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REDAKCYA : 
po ooo JESNĘ 


zjazd Związku Ludowo-Narocowego staje 


w obronie polskich kresów. 


PLEBISCYT NA MAZURACH JEST KONCESYĄ DLA PRUS, — A KRZYWDĄ DLA 
POLSKI. 


Warszawa. (PAT). Odbywa się tutaj Zjazd 
Związku Liudowo Narodowego. Przewodniczy 
poseł Seyda. Zjazd zagaił poseł Korfanty. 
Wysłano telegramy hołdownicze do arcy- 
biskupa ghieznieńsko-poznańskiego, do Pana 
Romana Dmowskiego i do prezydenta min- 
Paderewskiego. Prawo kościoła rzymsko-ka- 
Loliekiego referował arcyb. Teodorowicz. — 
Sprawę. polityki zagranicznej posłowie Głą- 
miaki i Kowalewski, sprawę polityki wew- 
Deuznej posłowie Grabski à Krzyszkowski. 
Sprawy, rolne posłowie Janeczek i Stani- 
ezkia 


Wacgizawa. (PAT) Wczoraj przez caly 
dzień odbywały się narady zjazdu związku 
Ludawo-Narodowego przy udziale około 
„3500 uczestników, za wszystkich dzielnic 
„Polski. Ks. arcybiskup Teodorowicz zgłosił 
_ rezałucyę o prawo dla kościoła. Przedewszy- 
Stkiem rezolucya protestuje przeciw zepchnię 
ciu w szkołach religii do rzedu przedmiotów 
nadobowiązkowych i potępia dążności do u- 
sunięcia praktyk religijnych z dzisiejszej 
szkoły. Następnie referował na temat polit. 
zagranicznej poseł Stanisław Cłąbiński. Po- 
słowie Głąbiński i Kowalewski zgłosili rezo- 
łucyę, która oświadcza .że wyłączenie jedy- 
nego portu polskiego z okolicą z obszaru 
złęm polskich i powiatów sycowskiego i na- 


mysłowskiego na Śląsku mł oraz żąda- 


Warszawa. (PAT). „Kuryer Warszawski 
pgłasza korespondencyę swego. paryskiego 
korespondenta pana Kucharskiego, który 
między innemi piszę: Najważniejszym tonem 
rozmów w Paryżu jest kwestya, czy Niemcy 
podpiszą traktat W aferach urzędowych 
rwierdzą. że z całą pewnością, bo jeżeli by 
odmówiłi, natychmiast, tegoż jeszcze dnia, 
według wiadomego planu armia Focha posu- 
: aĝe się naprzód i tego samego dnia rozpo- 
cznie się bezwzględna niemiłosierna blokada 
Naemi e, blokada jakiej jeszcze nie zaznały, 
- zdyż nie będzie utrudnioną przez wojnę pod- 
męrską ani wrogie okręty. Niemcy podpiszą 
traktat ì nie mogą w nim „wprowadzić żad- 
dych zmian zasadniczych. Żaden z punktów 
ian ŻLY Oi które były podane publiczno- 
tej w urzędowym „nie może być 
ani o jotę zmieniony. Najwyżej będzie mo- 
„na wprowadzić pewne drobne korektywy, 
de tych paragraiów drugorzędnych, które 
«regaką nie były ogłoszone. 

— A więc punkty dotyczące Polski? 

— S4 zupełnie ostateczne! 

— Niemcy zrzekną się Poznańskiego, Ślą- 
"ska 1 Gdańska? 


nie od niewątpliwie polskich Mazurów kar- 
mionych w szkole pruskiej przez wiek cały 
fałszywemi tendencyami przeciw Polakom, 
plebiscytu na rzecz Polski jest zupełnie nie- 
usprawiedliwioną koncesyą dla Prus i ja- 
skrawą krzywdą wyrządzoną Polsce. 

Rezolucya domaga sią dalej aby sprawa 
Śląska Cieszyńskiego, Spiszu i Orawy, były 
zgodnie z zasadami prezydenta Wilsona, na 
rzecz Polski rozstrzygnięte. Rezolucya stwiėr 
dza dalej, źe Galicya wschodnia jest pod 
względem religijnym, kulturalnym i narodo- 
wym od wieków ściśle z Polską złączona. — 
Wreszcie podnosi rezolucya żądania natury 
ekonomicznej. Na temat polityki wewnętrzn. 
referowali posłowie (Grabski i Krzywkowski. 
Następnie o pracach w Sejmie referował po- 
sel- Seyda, zaš o pracy kobiet poseł dr. Ba- 
heka. 

Sprawe rolng referował poseł Janeczek i 
Staniszkis. Zgłosiłi oni rezolucyę uznającą 
dotychczasowe stanowisko zajęte w sprawie 
rolnej przez posłów Związku ludowo-narodo- 
wego. liezolucya zawiera postulaty w spra- 
wie weguiowania przechodzenia ziemi w 
ręce drobnej własności. 

Q sprawie robotniczej referował pos. Gdyk 
1 pos. Czerniewski. Zjazd nie zakończył 
wezoraj obrad. Dyskusyę i uchwale odro- 
czono do Sęk 


Niemieckiej hydrze ` wyrwano 200 


Paryż wierzy, że Niemcy muszą podpisać traktat i sidia 
Polsce zabrane prowincye. 


— Muszą! 

Berlin. (PAT). „Berliner Tageblatt“ pisze: 
Odpowiedź niemiecka na warunki pokojowe 
ententy doręczoną być musi punktualnie 
dnia 30 maja do rąk pana Clemenceau. Po- 
szczególne części traktatu pokojowego roz- 
patrują Komisye niemieckie, którym przewo- 
dniczą minister Haniel (sprawy polityczno- 
militarne), Steckhammer (sprawy gospodar- 
cze), Melchior (sprawy finansowe), Leinert 
(sprawy społeczne), Simons (sprawy prawno- 
polityczne). Rokowania są bardzo trudne, 
gdyż zwłaszcza sprawy gospodarcze są o0- 
gromnie skomplikowane. Obrady doprowa- 
ćziły jednakże do ustalenia wspólnej wyty- 
cznej dla odpowiedzi niemieckiej i nie będzie 
ona świstkiem papieru. Na ogół Niemcy nie 
łudzą się jakoby mogli jeszcze coś uzyskać. 
Żaden protest nic nie pomoże, wobec pra- 
gnienia zemsty pana Clemenceau. Już teraz 
można stwierdzić, że odpowiedź niemiecka 
będzie na czas wykoiiczoną. Nie jest wyklu- 
czone. że kilku delegatów niemieckich na 
krótki czas opuści Wersal i uda się do Nie- 
miec. 


Niemcy ciagle pragna polskiej krwi. 


Berlin (PAT). Niemiecka Rada ludowa 
Prus zachodnich wzywa ludność do manife- 
stącyi protestujących 1 do zbrojnego oporu 
przeciw oderwaniu Prus zachodnich. Znany 
' Polakożerca Klainow wzywa do wspólnej i 
- solidarnej akcyi zbrojnej w imię zjednocze- 

(«ia Niemiec. Wobec tego stwierdzić należy, 
4ełudność polska Prus zachodnich ma skne- 


 Rządowo 
upoważnione 


BIURO PARCELACYJNE 


blowaue usta, a Polska Rada Ludowa BAkTa- 
nia ludność polską do powściągliwości w ma- 
nifesiowaniu objawów radości, aby nie pro- 
wokować uczuć narodu niemieckiego. Nie- 
mieckau Rada ludowa w Bydgoszczy wydała 
odeswę kończącą się Howami: Musimy chwy 
cić za oręż i bronić do ostatniej kropli krwi 
domów naszych i ojczyzny naszej. 
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Nie podpiszą — i. liczą na 
przewroty spoleczne. 


TAKTYKA NIEMIEC POLEGAĆ BĘDZIE NA 
VRZEWLEKANIU. — MOŻLIWY UPADEK 
RZĄDU EBFERT-SCHEIDEMANN, 

Kraków, 13 mia. 

Jest już dzis rzeczą prawie pown, że Niemcy 
nie podpiszą traktutu pokojowego. -Fwiet- 
dzą oni nietylko, ż9 taki pokój ubliża ich 
honorowi, ale nadto jest niemnożiiwy do przy- 
jęcia, jako niewykonałny, „Wszystko jedne 
dłu nas — piszą — czy podpiszemy, Czy te: 
nie. Padnisując, przyjmujemy warunki, któ- 
rych spełnienie musi nas zmiażdżyć, podda- 
jemy całe nasze gospodarstwo pod kontrolę 
koalicvi. pod konirolę, która co roku wy- 
znaczaąć będzie, ile krwi nam można upt- 
ścić (1). Go-lząc się na podyktowane nam 
warunki, zamykamy sobie możność żądania 
w przyszłości jakiejś ulgi. Jeśli zaś nie pad: 
piszemy. nie musimy zaraz ginąć z głodu. 
Jakiś czas wytrzymamy, transporty żywno: 
ści nie staną natychmiast (t) u jeśli wytrzy: 
may przez poł roie, to będzie wielki zysk, 
bo za ten czus. wąęlc się może zmieni.” 

Na co liczą Niemcy? ks. Lichnovsky gło: 
si otwarcie na łamach Berl. TageoJatt'u". 
że Francya tunnie pokoju i że ..w najbliż - 
szym czasie nastąpią w państwach koalicyi 
«ważne przewroty spoleczne”. 

Na posiędzeniu Komisyi głównej w Borli- 
nie 11 bm. przedstawiciele wszystkich stron- 
nithe oświadczyli zgodnie, że warunków po- 
kojowych, podyktowanych w Wersalu przy- 
jąć nie można. Tego samego zapatrywania 
jost prez, ministrów Scheidemann, ale zapo- 
wiedział, że będzie się jeszcze starał O uży: 
skanie Pewnych ważnych ustępstw, 

W poniedziałek zebrało Się w Berlirie (nie 
w Weimarze) Zgromadzenie Narodowe pod 
hasłem: „Nie podpisyw ać!" Jest bardzo prą- 
wdopodobnem, że Niemcy, rozzuchwalone 
dotychczasowem niezdecydowaniem koali- 
cyl odmówią podpisania traktatu; możliwy w 
jest jednak również upadek gabinetu Schei- 
demamna, a przyjście do władzy niezawi- 
słych socyalistów, którzy skłaniają się dJ 
ią kok warunków pok oju. 


Polska, ( Czechy, Niemcy 


a traktat pokojowy. 
Ogłoszony traktat pokojowy 
szereg refleksyi. 


nasuwa dam 


1. Polska zostala tym traktatem uznana jako 
pańsiwo niepodległe, a równocześnie z nią także 
Czecho-sławacya. Jest to niewątpliwie fakt na- 
der doniosłr, bo obecnie żadne machinacye niv- 
mieckie uni żydowskie nie potrafia go już oba- 
lé! Ale mestety radość naszą nie może być cal. 
kowiia i to z następujących powodów: Przez o- 
becny traktat zostały rozbiory Polski do pewnie- 
go stopnia usankcyonowane, bdvż zostawiono 
przecież Niemcom niektóre powiaty, w calości 
lub częściowo, uależące przed rozbiorami do Pol 
ski, a posiadające jeszcze i dziś bardzo znaczny 
procent ludności polskiej. Stało się to np. w pow. 
wieleńskim (Pol. 30.1 procent), międzyrzeckim 
(Pol. 22. 9 proc.), Skwierzynskiem (Pol. 8. 6 pro- 
cent), pow. Babinowskim (Pol. 50. 9 procent). 


z siedzibą urzędowa w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 5444 


Inżynier Artur Ermmowicz kupuje i sprzedaje dobra. parcele budowlane, przeprowadza wszelkie pomiary obszarów dworskich i wlo- 


ściańskich. wraz wrdaie plany dla hivoleki. 


— Zgloszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 322 


me V 


d 
i 


Py”” =w=, 


i 


ARA L.A 


sr. 2 


* wschowskim (Pol. 31. 9 proc). Przyzmasie na- 


wet część wyżej podanych i innych powiatów 
Niemcom jest aprobatą rozbiorów i niemieckiej 
polityki germanizacyjnej, prowadzonej barba- 
rzy ńskimi środkami. 

2. Terytorya Prus królewskich i książęcych, 
w których ma się odbyć plebiscyt, stanowią dla 
Polski niozwykle doniosłe znaczenie ze względu 
na wyłączność używania komunikacyi Wisłą, co 
byłoby widoczną oznaką suwerenności i nieza 
wisłości Polski. Tymczasem kongres pokojowy 
z jednej strony niektóre okręgi aż do samej 
Wisły od lewej strony przyznał już Niemcom np. 
okręg Elbląg, a z drugiej strony postanowił u- 
rządzić plebiscyt w okręgach dotykających Wi- 
sły. Malborg (Pol. 3 procent), Sztum (Pol. 42, 6 
"Nh Kwidzyń (Pal. 37. 9 procent!), Susz 
(Pol. 7. 9 procent) i w całej rejencyi olsztyń- 
skiej (Pol. 47. 8 procent!), w której pow. Jańs- 
bork ma Pol. 60, 8 procent, Nidbork 62, 4 pro- 
cent, Olstyn 60. 5 proc., Pzezytno 69 proc., Ełk 
49. 1 proc, Ostróda 40. 1 proc, Ządzbork 46. 9 pro 
cent, Lec 33. 1 procent, Reszel 14. 4 procent. 
Ze względu na znaczny procent ludności pol- 
skiej w rejencyi kwidzyńskiej (Pol. 41 procent) 
i olsztyńskiej (47. 8 procent) moglibyśmy zupeł- 
nie sprawiedliwie otrzymać te ziemie bez plebi- 
stytu. Fakt postanowienia plebiscytu musimy u- 
ważać za dowód niezbyt daleko posuniętej sym- 
patyi koalicyi dla Polski. 

3. Sprawa Gdańska tak, jak dotychczas przed- 
stawia, nie wypadła dla Połski zbyt korzystnie 
i nie daje jej tej samodzielności gospodarczej i 


politycznej jaką mieć pragmiemy. Polska będzie 


wskutek tego w macznej od Niemiec zależności. 
A przecież z wyjątkiem powiatu elbląskiego, 
gdańskiego i malborskiego rejancya gdańska 
ma ponad 60 procant Polaków. 

4. Wolny przejazd dla Niemców przez tery- 

toryum polskie nie utrwala niezależności i su- 
serenności Polski bynajmniej. 
' 5. Jeżeli z powyżej podanem traktowaniem 
interesów Polski przez kongres pokojowy zesta- 
winy to, co już otrzymali Czesi, to okaże się, że 
sprawiedliwość dziejowa nie ma jeszcze całkowi 
cie odsłoniętych oczu. Czesi, których w najle- 
pszym razie można liczyć na 7 milionów, otrzy- 
mali w akład swego państwa 3 i pół miliona 
Niemców nadto Słowaków i Rusinów węgier- 
skich i w ten sposób „infestissimi Polonorum i- 
imio“ okalają Polskę. W stosunku do Czechów 
nie miał kongres pokojowy aednych skrupułów, 
czy przypadkiem mie za dużo Niemców lub in- 
nych nacyi im się dostanie. A przecież zasługi 
Czechów dla kultury zachodniej i krew, wylaną 
*w obronie narodów, nie może się równać z tem, 
co dła państw sojuszniczych zdziałała Polska w 
czasia swego istnienia, a nawet potem w czasie 
rozbiorów. Czy nasze stałe stosunki przyjazne 
z Zachodem w czasie istnienia państwa polskie- 
go, nasze bokatarskie legiony w wojskach fran- 
cuskich, nasz Kościuszko i Pułaski i wielu, wielu 
innych bohaterów nic już nie zmaczą dla „arbi- 
trów Świata“? 

Cieszymy się oczywiście, że dzięki niezmordo- 
wanej pracy Komitetu Narodowego w Paryżu u- 
Piny już uznania niepodległości Polski i 

nawet częściowe jej granice, wraz z Górnym Ślą 
skiem, ale nie możemy ukryć żalu, że te granice 
nie odpowiadają słusznym żądaniom i oczekiwa- 
niom narodu polskiego, który daje chyba swą 
przeszłością gwarancyę niezawodnego współ- 
działania z koalicyą w przyszłości, a wepchnięty 
4 rządzeniam losu między dwa barbarzyńskie 
jNiństwa, Niemcy i Rosyę, nie mógłby spełnić 
swej historycznej misyi, gdyby nie posiadał pań- 
stwa z takiemi granicami, któreby zaspokoiły 
joga narodowe pragnienia i umożliwiały mu go- 
spodarczy rozwój. 

Naród polski ma to uczucie, że na kongresie 
pokojowym jest traktowany gorzej, niż naród 
czeski, który dotychczas w dziejach nie wystę- 
pował nigdy w sojuszu z obecnemi państwami 
koalicyjnemi, lecz zawsze łączył się z Niemca- 
ua. Koalicya, Licząc obecnie na Ozechów, jednak 
yrubo może się przerachować. Polska poznała 


i 


Ważne dla Paii! ! 


Wykonuje kosłyusmy angielskie i francuskie, 


Uwaga l 


„DZIENNIK POLSKI“ 


już nieraz pruską duszę Czechów. 

Naród polski żywi jednak nadzieję, że koali- 
Gya, poznawszy nawet w czasie wręczenia trakta 
tów pokojowych nadmierną miemiecką butę, 
przyzna państwu polskiemu te ziemie, bez kto- 
rych absolutnie istnieć nie możo, a mianowicie 
Śląsk cieszyński, Spisz i Orawę, Galicyę wscho- 
dnią do Kamieńca Podolskiego, Wołyń, Podia- 
sie, Litwę i Białoruś. Nawet po przyznaniu tych 
ziem zostaną jeszcze zuaczne odłamy narodu pol 
NDERE 


Sadu, nie 


Wskazując na niesłychane zbrodnie „Ukra- 
ińców' pisze „Słowo Polskie“ z okazyi wie- 
ści o „układach“ pod naciskiem koalicyi: 

„W chwili, gdy przyrodzona „moral insa- 
nity“ tego plemienia okrutników, katów i 
hajdamaków, co się Ukraińcami zwą, istne 
święci orgie w steku zbrodni o pomstę do nie- 
ba wołających, niech nam Polakom nie mó- 
wi nikt o układach z tą dziczą! Niech nam 
Polakom nie opowiada nikt aklepanej ba- 
jeczki, o „bratnim narodzie*. Zbyt wysoko 
stoimy my, naród o prast: „rej kulturze, zda- 
wien zdawna światło cywii. a> na Wschód 
niosący, żebyśmy mogli by „braćmi ukra- 
iisko-bolszewickiej czerni! `V układy, soju- 
sze, przyjażń może się Pelsl a wdawać tylko 
z narodami równymi jej kuturą i walorami 
moralnymi. 

Współżycie między Polskami i Rusinami 
jest możliwe. Przykładów tego zjawiską nie 
brak w naszej historyi. Po doświadczeniach 
wojennych obecnej doby a: «li stwierdzić mu- 
simy kategorycznie, że możliwem byłoby to 
współżycie o tyle, o ile Rusini zasłużyć na 
nie potrafią uczeciwem postępowaniem, o ile 
zyskać zdołają zaufanie nasze, a przynaj- 
mniej zażegnać słuszną nieufność naszą, ja- 
sn} i niedwujęzyczną polityką, wolną od 
przysłowionej .„Fides graeca“, Postępowanie 
ich śledzimy pilnie i poddamy chłodnej kry- 
tyce. Ale nie odnosi się to stwierdzenie ża- 


"dną miarą do odłamu ruskiego narodu, który 


sum się nazywa bez najmniejszej racyi histo- 
rycznej „„Lkrainą zachodnią“, a tem mniej do 
odpowiedzialnych jego kierowników i pro- 
wodyrów, godnych wychowanków i na wszy- 
stko gotowych sług Austryi — i Prus, tego 
poplecznika i krzewiciela bolszewizmu. Wo- 
bec tych Polaka może wystąpić jedynie w 
roli surowego sedziego i nieubłaganego choć 
sprawiedliwego mściciela krzywd swego ludu 

Musi podjąć ekspedycyę karną, znieść a 
unicestwić ekspozyturę prusko-auatryackie- 
go macchiawelizmu i wreszcie raz urwać łeb 
hydrze ukraińskiej, starannie wypielęgnowa- 
nej przez byłe mocarstwa centralne. 

Pod grozą sądu i przekleństwa przyszłych 
pokoleń musi dziś Polska walcząca, nieszczę- 
sny kraj Czerwieński oswobodzić, braci na- 
szych męczonych i katowanych przez beze- 
ceną dzicz hajdamacką, z rozpaczą w sercu 
i daremnem wołaniem o pomoc do tej wiel- 
kiej ukochanej Polski na ustach ginących u- 
wolmić, ład i spokój zaprowadzić w tej krai- 
nie mogił i krzyżów. 

Polska to wie i tak uczyni. A o tę krew 
w Złoczowie i Tarnopolu przelana po odby- 
tem piekle wyrafinowanych mąk upominamy 
się u Naczelnika państwa Józefa Piłsudskie- 
go! Gdzie są wojska karnej ekspedycyi na 
Galicyę wschodnią, uchwalone przez Seim, 
żądane przez cały naród?! Dotychczas żada- 
„Dj i my „Naczelnik Pańs:wa, to 
tej polskiej. Troa ae D 'braczy "straszną 
raną na południowyin Wzr!:cdzie — Józefie 
Piłsudski! Tam mają wojska iść, aż dotrą do 
granic kulturunego państwa i narodu z. któ- 
rym Polska bedzie mogla sasiadować do Ru- 
munii. Nie układać się z Ukraińcami, prze- 
niewierczem, bizautyńskiem plemieniem, ra- 


Nr. SĄ | 


skiego poza granicami Polski. To jest miaimiam 
żądań Polaków. 
l dw e *. N 

W ostatnim numerze „Times“ pojawił mo na- 
czelny artykuł który wy stępuja ostro przeciw: 
Lloyd George'owi, za jego stanowisko w spra- 
wie Gdańska i twierdzi, że jest to zamknięcie 
Połaki przed światem, i że groci to ciągłem bu- 
rzeniem' się, które może wystraplić, jak korebń 
butelki. 


układów! 


są, która w ciągu stuleci nie stąaciła nie za 
swych dzikich instynktów. Siła i potęga Pol~ 
ski, sprawiedliwa kara niechaj ich doaięgnief 


Okrucierństwa Rusinów 


SEJM POWINIEN ZAPROTESTOWAĆ 
PRZED ŚWIATEM! 
Warszawa, 10 maja 

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu odczy” 
tano wniosek nagły WŁ. Dębskiego w spra- 
wie znęcania aig Ukraińców nad ludnością 
polską we wschodniej Galicyi. Wa wniosku 
jeat powiedziane między innemi: „wykłuwar 
nie oczów, wbijanie na pal, opalanię nad o- 
gniem, zabijanie dzieci, za to, że orła polskie- 
go nosiły na czapce — to rubryka czynów, 
ukraińskich, które się ciągle powtarza.ją. Do 
baraków zawleczona tysiące Polaków ze 
wszystkich sfer, uczonych, artystów, chło- 
pów polskich, robotników, dzieci i stąrców. 
Stan w tych barakach urąga wszelkimi pra- 
wom ludzkim, a okropnością i niedbałościa 
przewyższą osłuwi ione ongiś austryackie ha- 
raki w Choceniu. Bicie nahajuni stało sią 
chlebem powszednim“. W ostatnich czasach 
dowiedzieli się wnioskodawcy, iż % końcem 
marca wytoczono Polakom ziemi Złoczaw- 
skiej proces o zdradą stanu, spisek i przy- 
gotowanie powstania. 

Aresztowano setkę osób niewinnych, znę- 
cano się, zmuszano do nieprawdopodobnych 
zeznań i chociaż dochodzenia niczego nie 
wykazały, chociaż tamtejszy prałat ks. Win- 
centy Czajkowski zaręczał sumieniem, że %8- 
dnego spisku nie było, sąd ukraiński złożo- 
ny z samych ukraińskich młodzików skazał 
17 osób, z ludzi bardzo poważnych na raz. 
strzelanie. Kwadrans czasu dano skazanym 
na napisanie listów, potem wyrok wykonano. 
Trupy obdarto z ubrań, które podzielono mię- 
dzy żołdactwo — zaś następnego dnia prob 
wadzono więzionych na przechadzkę i uka- 
zywano im z rozkoszą kałuże krwi. Ponie- 
waż przedstawienia Polaków u metropolity, 
Szeptyckiego, który gdyby chciał, miałby 
pod tym względem wielki wpływ. nie odno- 
szą skutku, Sejm polski powinien zaprotesto- 
wać przed całym światem  cywilizowanynmt 
przeciw tym barbarzyństwom i wezwać rząd 
by przedsięwziął wszystkie środki, któreby; 
zmusiły Ukraińców do zaniechania takich a 
krucieństw. 

Pos. Debski pokazał Izbie fotografię, przed 
stawiającą zabitego jeńca, którego przebita 
bagnetem, wydłubawszy mu przedtem oczy. 
Wyradek opisany we wniosku zaczerpnięty, 
jest z listu autentycznego świadka zbrodni, 
rochodzącego ze Złoczowa. Z listu tego wy- 
nika, że aresztowanie owej setki osób, z po- 
śród których rozstrzelano później 17, odbyło 
się na skutek denuncyacyi bezpodatawnej. 
Aby udowcdnić spisek uciekli się Ukraińcy 
do strasznej inkwizycyi: starca 75-letniego 
notaryusza Sawickiego i 2 innych starców 
obwiązano drutem kolczastym i bito do nie- 
świadomości i w ten sposób wydobyto z nich 
nazwiska, a które Ukraińcom chodziło. List, 
ten kończy się rozpaczliwą prośbą, żeby o- 
głoszono światu, co się tam dzieje. 

Izba uchwaliła RÓL i meritum wniosku. 


J 


Polisa Spółka krawiectwa da'nskiego 
ni JAN JAWORSKI I Ska, Kraków, Basztowa 17 


płaszcze, suknie i t. p. po cenach umiarkowanych. 
Dla pań nrzejezdnrch wykonuje wszelkie zamówienia w jednym dniu. 
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Niesłychane wieści ze Suwalszczyzny. 


LITWINI W POROZUMIENIU; Z 


Warszawa, 12 maja. 

Kilka dni temu znaczny oddział wojsk li- 
tewskiej Turyby, z rozwiniętym sztandarem 
i orkiestra tmaszerował do Suwałi:. Stało 
się to w porozumieniu z Niemcami, którzy, 
spodziewając się rychłego ustąpienia z mia- 
sta i okolic, pragną za wsąlką cenę posta- 
wić Polaków, jakoby wobea faktu dokona- 
nego, że Suwalszczyzna jest litewska i przez 
Litwinów została zajęta. Jest to jedna z tych 
wielu sztuczek, za pomocą których Niemcy 
starają się sprowokować Poląków. Jednakże 
można mieć niemal petwność, że niecne za- 
miary przehandlowania Suwalczyzny, spełz- 
ną na niczem, gdyż cały ogół iniejscowej lu- 
dności na te konszachty niemięcko-litenskie 
patrzy z ledwo haimowanem obyrzeniem i go- 
tów siłą im przeciwdziałać. | 

Niemcy okazują wprost paniczny strach 
przed wojskami polskiemi.  Arewoltowane 
bandy wiecznie pijanych strzefców, stano- 
wiące załogę Suwalszczyzny, a nawet sze- 
regi osławionego „„Gronzschutzu! i „„Heimat- 
schutzu', na każdą, choćby kłamliwą, wieść 
o zbliżaniu się polskiej siły zbrtjnej, tracą 
głowę i szykują się do żywiołowyj ucieczki. 

Cała granica Suwalszczyzny m Prusami 
Wschodniemi została zamkniętaj przejście 
przez nią pod karą natychmiastawego roz- 
strzelania — zakazane, a jak powszechna 
wieść niesie, odbywa się tam w prizyspieszo- 
nem tempie mobilizacya. Poniekąd stwier- 
dzają to przechwałki Niemców w Augusto- 
wie, otwarcie kpiących sobie z k«alieyi, z 
którą „pokoju nie podpiszą i którą wojska 
Hindenburga w ciągu 2 tygodni roztbiją cal- 
kowicie', 

W Augustowie Suwalskim rozkwąterowa- 
ły się bardzo liczne oddziały wojsk, zbieglłe 
RT TT NJNWTEN "TW? | 


NIEMCAMI ZAJĘLI SUWAŁKI 


z Grodzieńszczyzny, ustawiono w nim stacye 
telegrafu bez drutu, oddziały telefomistów, 
techników i inne. Niemcy zażądali od miasta 
wydzielenia im znacznego obszaru ziemi na 
pastwiska dla koni oraz na sadzenie kar- 
tofli. 

Żołdactwo przechwala się głośno, że z mia- 
sta nie ustąpi i doczeka w niem jeszcze no- 
wych zbiorów. 

Na murach Suwałk rozwiesili Niemcy za- 
gadkowe ogłoszenie, uprzedzające mieszkań- 
ców o evgnałach, po usłyszeniu których na- 
leży się odpowiednio zachować. A więc, kie- 
dy rozlegną się w mieście 3 strzały armatnie, 
później bicie w gong, wszyscy mieszkańcy 
maja pod karą śmierci zgromadzić się w 
swoich mieszkaniach. od których okna win- 
nv być szczelnie zamknięte, zaś drzwi 0- 
twarte. Nikomu nie wolno się z mieszkań 
wychylać, cała milicya miejska musi zgro- 
madzić się w z góry oznaczonym zamkniętym 
lokalu į czekać na dalsze rozkazy. Do czego 
podobne ogłoszenie prowadzi nie wiadomo. 

Po całej Suwalszczyźnie błądzą grupkami 
oficerowie litewscy, otwarcie występujący 
w roli kwatermistrzów, tem dziwniej, że wraz 
z nimi jeżdżą oficerowie koadicyjni francu- 
scy i włoscy. Oficerowie ci nie komunikują 
się zupełnie z władzami polskiemi, mimo, że 
o istnieniu ich nie wiedzieć nie mogą. 

Maryonetkowo ubrani przedstawiciele 
wojsk litewskich posiadają bardzo „„amator- 
ski“ wygląd i okazują zupełny brak amimu- 
szu wojennego. Ludność polska śmieje się 
im otwarcie w oczy. 

Litwini zaś mimo obecności oficerów koa- 
licyjnych działają ręka w rękę z Niemcami. 

ię. 
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Zamach bolszewicki w krakowskiej drrekcyi kolei 


Kraków, 13 maja. 

Ogół kolejarzy polskich w Galicyi i na Śląsku 
złożył w ostatnich czasach bardzo wiele dowo- 
dów swego wyszkolonia narodowego i pocaucia 
obowiązków względem odradzającej się Ojczy- 
tny. Społeczeństwo nasze oconia też należycie 
te gałąż pracowników polskich i wyraża się O 
nich z pełnem uznaniem. Dążności do zbolszewi- 
vowania kolejarzy w Galicyi, na Śląsku i w Po- 
Łnańskiem nawet przy poparciu pewnych sler 
ministeryalnych spełzły na niczem, a związek 
kolejarzy o statucie bolszewickim pomimo, fż 
kierownik ministerstwa kolejowego był jego a- 
rędowmikiem i podporą, nie uzyskał zatwierdze- 
mia statutu na Radzie ministrów. Pewna część 
jednak kolejarzy galicyjskich dała się obałamu- 
cić hasłom, idącym z Komgresówki. Są to prze- 


ważnie kolejarze, należący poprzednio do tak, 
aewanej oentralnej organizacyi (socyalistycznej), 


ciewzący sią vie najlepszą opinią wśród ogółu 
kolejoweów, a ziejący nienawiścią do wszyst- 
kicĄ Którzy zmuszeni byli wytykać ím zanied- 
bywamie obowiązków, pijaństwo, kradzieże itp. 
i którzy nie pozwalali na oezukiwanie skarbu 
holojawego. Takich obałamuconych a niezado- 
wolonych kolejarzy jest w Galicyi zaledwie 
garetka, bo na pochwałę- personalu kolejowego 
polskiego w Galicyi i na Śląsku musi się nadmie- 
nić, że wielu kołejarzy, wyznających nawet teo- 
ryo socyałstyczne, nie dało się wciągnąć do no- 
wo powstającego, a importowanego z Kongre- 
6ówki związku kolejarskiego o tendencyach bol- 
szewickich, chociaż agitacya ra tym związkiem 
ezarzyda eio za wiedzą i zgodą ministerstwa ko- 
lejowego.. Mała liczba sbolszewizowanych na 
modłą Kongresówki kolejarzy nie przeszkadza 
jednakte, aby ci kolejarze nie byli głośnymi al- 
bo żeby nie narzucali swej woli innym. Pomimo, 
iż ażatut ich związku nie uzyskał zatwierdzenia 
Rządu e Warszawie, tworzą oni koła związko- 
we, występują jawnie jako „Związek Pracowni- 
ków Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej“ i 


terorem zmuszają innych kolejarzy do Zzapiśy-. 


wania się na członków tego związku, 


NAPAD NA DYR. KOLEI. 

Do jakiej zaś bezczelności posuwa się ta garst 
ka kolejarzy, wskazuje akt gwałtu jakiego do- 
puściła się na osobie Dyrektora kolei p. Włodzi- 
mierza Zborowskiego. Oto w ubiegłą niedzielę 
urządzili sobie członkowie tego bolszewickiego 
związku przed oknami p. Zborowskiego na placu 
Grunwaldzkim zgromadzenie pod golem niebem. 
(Policya krakowska milcząco dała na to swoje 
pozwolenie). Po przemowie kilku agitatorów i 
krzylkaczy (Packana, Camsia, Grylowski, Mucek, 
Stankiewicz i i) wysłano do p. Zborowskiego 
imieniem związku (!) kilku delegatów z wezwa- 
niem do natychmiastowego ustąpienia z dyre- 
ktorstwa i oświadczono mu, że w razie nicza- 
stosowania się do tego żądania delegaci nie rę- 
za za dalsze zachowanie się zgromadzonych (!). 
Na czele delegacyi szedł młodziutki doktor praw 
Zygmunt Wodecki, który zrobił się dopiero za 
ery p. Moraczewskiegw kaplanem skrajnego so- 
cyalizmu licząc prawdopodobnie, że socyalizm 
dopomoże mu wobec socyalistycznago mini- 
storstwa do karyery i zatrze jego przeszłość i œ- 
pinię „paskarza', jaką się cieszy w gronie urzę- 
ników dyrekcyi kolejowej. Zaznaczyć należy, 
że pan ten był jedynym urzędnikiem wśród całej 
cyeredy, w której kolejarzy było najwyżej 150, 
rosztę zaś stanowili agitatorzy i podejrzane im- 


„dywidua z miasta. 


(Dyrektor p. Zborowski, nie chcąc dopuścić do 
awantur i interwencyi władz, oświadczył dele- 
gafom, że wobec tego rodzaju teroru zaprzesta- 
je urzędowania' i podda się decyzyi minister- 
stw kolejowego. i 


PROTEST KOLEJARZY KRAKOWSKICH 
PRZECIW GWAŁTOWI. 

Teror garstki bolszewików wywołał w szerc- 
gach ogółu kolejarzy natychmiastową reakcyę. 
Zarząt główny „Ogólnego Zawodowego Bezpar- 
tyjnego Związku Kolejowców*, do którego na- 
leżą piaawie wszyscy polscy kolejarze w Galicyi 
i na Śjąsku, wysłał zaraz w niedzielę wieczór 
delegańa do Seimu i do Prezydyum Ministrów 


POLSKI“ 
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z protestem przeciwko tego rodzaju aktom gwał- 
tu prawnie nie istniejącego związku  kolejar- 
skiego i zażądał, aby ministerstwo kolejowe ta- 
kich gwałtów nie akceptowało, w przeciwnym 
razie zorganizowani kolejowcy w O. Z. B. Z. K. 
byliby zmuszeni na gwałt odpowiedzieć gwałtem 
a odpowiedzialność za to spadłaby na ministra 
kolei. 

W proteście zaznaczono również, że przyczy- 
ną tego rodzaju anarchii w kolejnictwie polakiem 
jest kierownik ministerstwa kolei Eberhardt, 
który jawnie popierał związek kolejowców o ten 
dencyach bolszewickich pomimo iż tan związek 
nie posiadał zatwierdzonych statutów. 
ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW DYRE- 

KCYJNYCH. 

Urzędnicy tutejszej dyrekcyi kolejowej, do- 
wiedziawszy się w poniedziałek o niedziolnom 
zajściu, zgromadzili się przed pol. w gmachu dy- 
rekcyi kolejowej, aby imieniem wszystkich pra- 
cowników dvrekcyjnych zaprotestować przeciw- 
ko terorowi agitatorów bolszewickich. Wysłamo 
też do p. Zborowskiego deputacyę z prośbą, ċ aby 
się nie zrażał i nie stosował do żądań drobnej 
garstki kolejarzy, bo rozzuchwaleni agitatorzy 
co kilka dni upatrzą sobie kogoś z pracowni- 
ków dyrekcyjnych i wystąpią z nowemi aktami 
teroru. 

Dyr. Zborowski podziękował deputacyi za za- 
ufanie, ale oświadczył, że postanowienia swego 
nie cofuic i podda się decyzyi ministerstwa. 


PROTEST DO SEJMU. 

Wobec takiego stanowiska p. Zborowskiego 
pracownicy dyrekcyjni postanowili wysłać Lnie- 
niem włacmem protest do Sejmu i do Rady Mi- 
nistrów przeciwko terorowi rzekomych delega- 
tów nie uzmanego przez Rząd związku kolejar- 
skiego oraz oświadczyli, że nie życzą sobie mieć 
w swojem gronie dra Wodeckiego, który staną! 
na czele terorystycznej deputacyi przed Dyre- 
ktorem Zborowskim, | 

Pracownicy dyrekcyjni zuchwałością garstki 
zbolszewizowanych kolejarzy byli do żywego 
poruszeni. Odzywały się głosy, że jeżeli mini- 
star kolei dalej będzie popierał bolszewicki zwią 
zak dolejarzy i nie da p. Zbonowskiemu moral- 
nego zadośćuczynienia, to pracownicy dyre- 
kcyjni zaprzestaną wreszcie pracy i post:vwia 
się ministerstwu do dyspozycyi, gdyż nie chcą 
doznać losu p. Zborowskiego. | 

5: w + 

Zajście z Dyrekt. p. Zborowskin świadczy 
wymownie, do czego dąży bolszewicka ugitacya 
w Polsce. Oto bolszewicy chcieliby koniecznie 
uchwycić ster kolejnictwa w swoje ręce, bo wte- 
Gy mieliby możność opanowania całego życia w 
Polsce. Na terenie Kongresówki już się im to 
dzięki poparciu ministra kolei częściowo udało. 
W Galicyi i na Śląsku, gdzie zarząd kolejowy 
spoczywa w rękach osób zawodowo wyksztal- 
conych i narodowo wysoko uświadomionych. 
chcieliby na czele kolejnictwa mieć swoich... i 
stąd pochodzi nagonka przeciwko ludziom tak 
powszechnie cenionym i dla kolejnictwa zaslu- 
żonym, jak p. Dyrektor Zborowski. 


Jak wysśląda projekt 
konstytucyi, 


ułożony przez „ankietę“. 
Warszawa, 12 maja. 
Preżes ministrów, Paderewski, rozumiał 
dobrze obowiązek rządu wystąpienia z ini- 
cyatywą w sprawie konstytucyi. skoro w 
połowie lutego r. b. powołał do życia spe- 
cyalną komisyę konstytucyjną, złożoną z 


rzeczoznawców prawnych oraz posłów sej- 


mowych. Ostatni jednak, wychodząc z po- 
budek czysto formalnych, nie mających w 
tak ważnej chwili żadnego zastosowania, od 
udziału w komisyi uchylili się, a nawet prze- 
ciw jej nazwie... zaprotestowali. W ten spv- 
sób komisya, złożona już wyłącznie z rzeczo- 
znawców, i przerobiwszy się na „ankietę. 
rozpoczęła w szczuplejszem kole trzynastu 
osób swe prace. 

Więc rząd inicyował, a sejm mu nie po- 
magał! 

„kukicta” pracowała intensywnie i pa 


niespelna czterech tygadniach zadamia swe 
ukończyla i całkowity projekt konstytueyi 
rządowi złożyła. 

„Ankieta“. jako, ciało, złożone dowołanie, 
nie mogła. oczywiście, uwzględnić, jedynie 
postanowień, zapadłych zwykła większością 
słosów. Dlatego to tam, gdzie była różnica 
„dań, — czyli w wielu punktach zasadni- 
czych — postanowiono cytować także i o- 
pinie mniejszości, a nawet vota separata po- 
poszczególnych czlonków. Ta drogą ważne 
zagadnienia konstytucyjne pozyssi wały o- 
świotlenie wielostronne, pomnożone zarazem 
ubszermymi „motywami“. 

Jakiż był duch ogólny projektu? 

Ustanowiono formę państwa republikan- 
ską, formę rządu parlamentarna. Sejm ma 
orć dwuizbowy; izba poselska wychodzi 7 
wyborów takich, jak dotychczasowe.. senat 
zaš % wyborów przez samorządy, oparte.na 
wyborach powszechuych, równych itd., przy- 
czem projekt mniejszości przewidujo wybo- 
rv do senatu, podobnie, jak do izby posel- 
=kiej, bezpośrednie. Władza prezydenta Rze- 
„KUREK JEDE pazo. SK era 


NIK POLSKI" 


LAIEN 


zgromadzenie narodowe, okrešlona ma spo- 
sób francuski. Rękojmie obywatelskie usta- 
lone na spósób zachodnio-europejski. Prze- 
pisv, dotyczace organizacyi sądownictwa. U- 
stroju administraev jnego, rewizyi konsty tu- 
eyi itd.. wzorowane na najlepszych doświad- 
czeniach światowych i.sharmonizowane 7 
potrzebami 1 tradycyami polskiemi. 

Tak.wygladał, w kilku słowach ujęty, pro- 
jekt ankiety. 

Zdaniem sejmowego polemistyv. broniące- 
so deklaracyi konstytueyjnej rządu, pro jekt 
powyższy hył „skodyfikowany po austrva- 
ckr“. Rozumie sie. autor twierdzi tak golo- 
słownie, w uniesieniu obrończem i wedlug 
mody warszawskiej nierobienia. sobie cerc- 
monii z faktami. W projekcie niema ani śla- 
du austryackości. Niema w mim także ani 
śladu ..reakcyi'. Powiedzmy odrazu: projekt 
jest, ściśle mówiac, raczej radykalistyczny 
i tylko w oczach zwolenników sowjetów 
może uchodzić za wyraz. dażności „prawicy“. 
Jest radykalniejszy od konstytueyi francu- 
skiej, angielskiej, belttjskiej i włoskiej. 
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Odezwa Rady Narodowej i Cieszyńskiej 


do ludności na Slasku. 


Cieszyn, 12 maja. (Tel. wł. biura pras. Ra- 
da Narodowa Ksiestwa Cieszyńskiego wy- 
dała do ludności Slaąaskiej odezwę zwracając 
na to uwagę, że Czesi w sposób bezprawny 
i nielojalny przeszkadzają władzom polskim 
„w administrowaniu gminami położonymi po- 
'za linią demarkacyjną, przywłaszczając s0- 
bie prawo gospodarowania i rządzenia w 
tych gminach Rada Narodowa ponownie i 
stanowcza zwraca uwagę na te bezprawia i 
stwierdza, że wszelkie zarządzenia ze strony 


Komisya rządowa jedzie do TEER 


władz czeskich, na ten: terytoryum są zupeł- 
nie bezprawne, a przeszkody jakie Czesi ro- 
bia władzom, urzędom i ludności w admini- 
stracyi przedstawiają się jako nielojalna bru- 
talna prowokacya. Kada Narodowa wzywa 
ludność i przełożeństwa gminne, by we wszy- 
stkich sprawach: administracyi cywilnej od- 
nosiły się. wyłacznie do władz polskich, a 
wszystkie akta doręczane przez władze cze- 
skie odszłały do rządu Krajowego w Cic- 
szynie. 


Ropczyc i Rzeszowa. 


Warszawa. (PAL). Z inicratywy prezydenta 
ministrów Mada ministrów postanowiła wysłać 
da Galicyi środkowej Komisyę, złożoną z przed- 
stawiciel ministerstwa sprawicdliwości, minister- 
stwa spraw wewnętrznych, i spraw wojskowych 
która zbada na miejscu przyczyny i p ED 


ubolewania godnych zajść zaszłych w ostatnich 
dniach w powiatach: kołbuszowskim, ropczyc- 


kim, i rzeszowskim, zwróconych częściowo prze- 
ciw ludności: żydowskiej. O wydelegowaniu tej 
komisvi prez. ministrów uwiadomił natychmiast 
delegata r M E a p. Gałec peni 


Walki na polskich frontach. 


NA WOŁYNIU WOJSKA NASZE ODZYSKAŁY STRACONE POZYCYE I ODNIOSŁY SU- 
KCESY. POD LWOWEM ŻYWY OGIEŃ. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk. polskich z dnia 12 maja. 

Front galicyjski. Pod Lwowem, Ustrzykami 
dolnemi i Chyrowem ożywiona działalność ar- 
tyleryi nieprzyjaciclskiej. Pozatem na całym 


_ froncie starć bojowym nie było. 


Front wołyński. Oddziały nasze odzyskały -po 
krótkim lecz gwałtownym ataku utracono chwi- 
lowo pozycye w Ostrzowie i Zabczu, oraz zajęły 
Połużyn į Głeniatyn Nieprzyjaciel poniósł cię- 
żkie straty w zabitych i jeńcach. 

Front litewsko-białoruski. Na całym froncie o- 
żywsona działalność wywiadowcza  Nieprzyja- 
ciel stawia wszędzie zacięty opór pmechodząc 
mic 'jscami, do kontrataku. Oddziały ‘nasze zajęły 


_Nalibeki. Nad Jasieldą zwykła wymiana strza- 


łów artyleryi i piechoty. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk. 
Poznań. (PAT). Komunikat wojskowy z dnia 


12 maja. 
Front północny. Wieczorem ogień działowr. 


miotaczy min i karabinów na nasze pozycyc pod. 


Tarkowem i Praądkowem. Pod Brzeszczem wy- 
miana strzałów karabinowych. 

Front zachodni. Pod Kolnem, Wielkim Mni- 
cham, Stępelnem, Nowym Światem i Janiszo- 
wem utarczki patroli. Pozatem zwykły ogień 
karabinowy. | 

Front południowy. Pod Nawrotem  odparto 
patrole niemieckie. Na innveh odciakach frontu 
zwykła strzelanina. 

Pułk. Wroczyński, szef. sztabu. 

Poznań. (PAT). Komisaryat naczelnej rady 
ludowej zarządził, aby z dniem dzisiejszym nie 
wpuszczano w obręb ks. Poznańskiego żadnych 
pism niemieckich i telegramów biura Wolffa. Za- 
rządzenie to jest odwetem za niedopuszczanie 
pism polskich na terytoryum Niemiec. 


WE 


chało do Niemiec. Wiozą. oni opinie doradców 
technieznych przydanych delegatom miemiete 


„kim. 


Berlin, (PAT. Zarzad: pattyi soc. demokr. 
wystosował odezwe do zżocyalistów wszyst- 
kich krojów z protester przeciw projektowi 
traktatu pokojowego. Spcvaliści godzą się na 
powetowanie szkód we Francyvi północnej 1 
Belgii. ale nie reez 24% spełnienie tego obo- 
wiazku. 

AUSTRYACY DOMAGAJĄ SIĘ PRZYŁĄCZE- 
NIA Z NIEMCAMI. 

Wiedeń. (PAT. „N. fr. Presse“ donosi, że 
dniu wielkić zgromadaenia na rzecz przyłącze- 
na niemieckiej Austr do Niemiec. 

Wiedeń. (PAT). „N: Ff. Presee”  łonosi że© 
warunki pokojowe dla Austryi będą rzeczywi- 
ście łagodniejsze, ni} warunki podyktowana 
Niemcom. | 
le": (6.7 || .ET. o 


Uroczyste powitanie Paderewskiego 
na aląsku. 


Piotrowice. (Koresp. biura pras.). Prezy- 
dent Paderewski przejechał w sobote przez 
Śląsk g zatrzymał się w Piotrowicach. Około 
god. 9 wiecz. zebrało się na dworcu kolejo- 
wym Mi ludności, deputacye towarzystw 
władz, oraz wicłkic masy dzieci szkolnych 
ze szkół okolicznych. Na powitanie prezy- 
denta wystąpiła również Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego z ks. Brzuską i dr. 
Kunickim, naqzelnik rzadu krajowego dr. 
Michejda, bryg, Latinik i komisarze Szałsza 
i Jaworski. 

Tuż przed przybyciem premiera zajechał 
na dworzec płotrowieki specyalny pociąg 7 
Warszawy wiozący minista kolei Eberharda 
t dyrektora dyrekcyi krakowskiej Zborow- 
skiego. 

W chwili gdy pociąg wiozący premiera 
wjeżdżał na stacyę zagrała orkiestra , „Hymnu 
narodowy”. Wysiadającego z wagonu sało- 
nowego prez. zinistrów powitały tłumy lu- 
dzi entuzyąstycznyii okrzykami. roi dr. ` 
Kunicki imieniem kraju i Ra dy 3 Narodowej 
dziękował za wprowadzenie sprawy Śląska 
na jaśniejsze tory i prosił o dalszą panięć 
i obronę naszych- praw. 

Prezydznt Paderewski oświadczył, że © 
Sląsku nie zapomina, sprawa Slaska znajduje 
się teraz w ' pomyślnym stadyum. Spór cze- 
sko-polski musi się załatwić ugodowo co 
wyjdzie na pożytek obu narodów. 

Małżenke premiera powitał ks. Brzuska, 
wręczając jej kwiaty, Pani Paderewska ob- 
darzyłu dziatwę szkolną łakociami. 

W ostatniej chwili, gdy pociąg miał odjeż- 
dżać niespodziewanie przybyła  deputacya 
Górno-ślązaków. Prezydeut zwruszony ich 
przybyciem ściskał im dłonie i zapewniał o 
pomyślnym rozstrzygnięciu sprawy Górnego 
Śląska, zalecając cierpliwość 3 wytrwanie. 
„Niedługo już — zakończył — a Śląsk obej- 
mie rząd poiski.'* Wśród dźwiekórr muzyki 
i entuzyastycznych okrzyków zebranych tłu- 
mów pociag ruszył w dalszą droge. Drugie 
również entuzyastyczne przyjęcie odbyło sie 
w Dziedzicach. 

PRZEDSTAWICIELE ENTENTY U PADE. | 
REWSKIEGO. 

Warszawa. (PAT). Przedstawicicłe  mo- 
aurstw sprzymierzonych natychmiast po przy, 
jeździe Prezydenta ministrów Paderewskie- 
go do Warszawy wyrazili życzenie przedsta- 
wienia się panu Paderewskiemu. O godz. 5 


, popołudniu przybył do mieszkania pana pre- 


zydenta ministrów min. pełnomocny Francyi 


pan Kugieniusz Pralon. min. pełnomocny. 
Stanów Zjednoczonych Gibson i min. Wiel- 
kiej Brytanii Percy Widhan. 


Kupujcie Polską 
pożyczkę państwową! 


Dookoła traktatów pokojowych. 


NIEMCY PRZED PODPISANIEM TRAKTATU. i 

| Nauen. (PAT). lskrowo stacvi poznańskiej. | ka niemiecka straciła na rynkach neutralnych 
Znamiennem dla oceny traktatu pokojowego | przeciętnie 15 procent wartości. 

jest, ża w neutralnych kołach finansowych na- Wersal. (PAT). Dnia 12 maja. Aj. Havasa. 
_ stap znaczny spadek waluty niemieckiej. Mar- | Sześciu członków delegacyi niemieckiej wyje- 


gaon mód ANTONINA kapELUSZE DAMSKIE site 


>H Kraków, Fioryańska m. 13. — Oficyna I. b. 


Wr. 44. 


- Dziś "R 14 maja 1919 r. 
Mygnaly Polskiej Bożyczki Państwowe, 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markowc, koronowe, rublowe za 9.65 
300 i, w P „o. 488.40 
1.000 > s A s” 16.81 
5.U00  _ Uw a „ e 4894.03 
10.000 a w gy ś a a. 97688.06 


CETE E ES 
Co słychać 
w mieście? 
Kraków, 15 maja. 
Rozdział skonfiskowanych 


u Aleksandrowicza tytoniów. 

Wczoraj w południe miał się odbyć roz- 
dział przyznanych niektórym zawodom, mię- 
dzy innemi prasie, specyalnych tytoniów ze 
skomfiskowanych u Aleksandrowicza przed- 
wojennych zapasów. Przedstawiciele jednak 
dziennikarzy oświadczyli, że zrzekają się 
przyznanych redakcyom przydziałów, wobec 
czego komenda Straży obyw. w porozumie- 
nin z komitetem zwalczania lichwy postano- 
wita całą ilość, bez przyznawania jakichkol- 


wiek specyalnych przydziałów  rozsprzedać _Ţ 


publicznie na boisku „Sokoła“ pomiędzy 
wszystkich konsumentów. Sprzedaż odbedzie 
Sie w dniu, który zostanie wkróteo ogłoszo- 
ny, pod kontrolą Straży Obywatelskiej. 
Sprzedana będzie nastepujaca ilość: 14.110 
cygar, — 438.100 papierosów, (w tem 40.100 
drama węgierskich), 3-494 pakiecików tyto- 
niu do papierosów, — 2.802 pakiecików tyt. 
do fajki, onaz tabaki 115 pakiecików. 
Zwracamy uwagę Dyrekcyi skarbu, żeby 
postąpiła po myśli Komitetu walki z lichwą 
J oddała wszystkie sorty do sprzedaży w „So- 
kole“, w przeciwnym razie napiętnuje się ptt- 
Iblłcznie te instytucye, które otrzymały od 
dyrekcył okarbu cygara. tytoń i papierosy, 
pochodzące z trafiki Aleksandrowicza. 
Fałszywy „komisarz policyi*. 
, Aresztowano szajkę, na której czele stał 
niejaki Wohlwaender, monter, który wyko- 
nując w Krakowie funkcye straży obyw atel- 
skiej, przybył do mieszkania p. Dw orskicgo, 
(mieszkającego przy ul. Lubomirskich 1. 23, 
„w towarzystwie Bernarda Rosemzweiga i ofi- 
cera żandarmeryi Szpunara. Przodstawiwszy 
się on za komisarza policyi, przeprowadził 
|rewizyę w mieszkaniu Dworskiego, w spra- 
wie, jak mówił kradzieży, kiłku czy nawet 
4dlkunastu milionów koron, popełnionej na 
«poczcie we Lwowie, podczas okupacyi ukra- 
tńakiej. W czasie rewizyi skonfiskował Wohl- 
waender kilka pierścionków z brylantami, 
wartości 8000 kor. i aresztował Dworskiego, 
jaka podejrzanego 6 współudział w wyżej 
wymienionej kradzieży. Po wyprowadzeniu 
Dworskiego z mieszkania, począł Wohlwaen- 
der traktować z nim, co do załatwienia spra- 
wy, żadając okupu w kwocie 12.000 kor. — 
Dworski dał mu 3.000 kor. wobec czego od- 
stap „nan komisarz“ od aresztowania. — 
Skutkiem doniesienia sprawa cała wyszła na 
Jaw, wobec czego aresztowano również i 
Dworskiego. Afera ta jest przedmiotem ści- 


słych dochodzeń: 
WYJAZD GENERALNEGO DEL. DO LWOWA. 


(Biuro prasowe Gen. Del. komunikuje: Gen. Del. 
dr. Gałecki wyjechał wczoraj do Lwowa w spra- 
wach urzeduwych i wraca we czwartek do Kra- 
kowa 

DEPUTACYA ZJAZDU 
NYCH ziawiła aig wczoraj w południe u gen. del. 
at Gałeckiego. Deputacye prowadził poe. dr Thon. 

Deputacya przywiiała przedstawiciela rządu po:- 
skiego w Galicyi w imienin organizacyi syonisty': 
czpych Małopolaki, oraz przedstawiono sstuacye 
AW Galicyi środkowej. Gen. deL dr Gałetzi zape- 
wnił, że rząd wszystko zrobi, aby stłum:ś roziu- 
chy orąz zapewnił syonistów o życzliwości swojej 
dla żydów. 

SPRAWA ROZDZIAŁU CUKRU. Magistrat kra- 
kowski zawiadamia, że sprzedaż cukru surowego 
c arug4 połowe kwietnia kończy się bezwarunko- 


dniem 14 bm. Qay, które z braki sakm 


ORG. SYONISTYCZ- 


„DZIEANITKR POLSKI“ 


. 

nie mogły zrealizować kuponów 2a drugą połowe 
kwietnia, otrzymają zs: ten czas cukier dopiero z 
następującego przydziału cukru surowego, tj. na 
druga połowę maja. Na Rupony z drugiej połowy 
kwietnia bezwarunkowo nic woino sprzedawać en- 
kru białego. Sklepy rejonowe i konsumy sa obo- 
wiazane kupony cukrowe zrealizowane za drugą 
połowę kwietnia złożyć we właściwych biurach 
chlebowych najpóźniej do dnia 17 bm. włscznie. 

W końcu magistrat zwraca nwagę. Że również 
konsumy s» obowisrane na pierwszą. połowę km. 
wrdawyć cukier dla członków tylko po 40 dkg. 
na osobe. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Sobotnia pze- 
micra B. Giorczyńskiego zo wzgiędu na osobę zt:a- 
nego u nas chlubnie autora i na swój sukces w2r- 
szawski obudziła niezwyklo żywc zainterasowanie. 
W oryginalnej tej nowości p. t ..Rzeczywistość". 
przedstawia Gorczyński rodzaj „mezaliarsu ucza- 
ciowego“ ra tlu interesujących scen i postaci. A 
keya rozgrywa gię miedzy czterema. osobami. przy- 
cem świetny gan Gorezyńskiego błyszczy «= 
całej pełni. Obzadę tworza. pp. Mila Kamińska. 
Róża Łuszczkiewicz-Gallowa Anna Zieliń+ka i Z2- 
munt Nowakowski. Re¿ senye M. Jednowski. 

MILDA, kantata mitologiczna litewska St. Mo- 
niuszki do słów Kraszewskiego, wykonaną została 
11 bm. przez Szkołę śpiewu p. Stan. Bursy na uro- 
czystym wicezorze ku uczczeniu 100 rocznicy uro- 
dzin 5t. Moniuszki. 

Prof. Bursic nalcży się szczera wdzięczność i n- 
znanie, żu nie szczędząc trudu, ziznajomił publi- 
czność nasza z tym utworem, że w ramach rozpo- 
rządzałnych środków złożył hołd twórcy opery pol- 
skiej i że krzewi kult muzyki pelskiej w dusze 
swego młodocianego ensemblu. 

Kantata, złożona z intrady, chórów i ustępórr 39- 
lowych, wykonana została prawie wyłącznio przez 
uczniów i uczenice p. Bursy. Wyjątek stanowili 
jedynie dvr. Walek-Walewski, jako niezrównany 
akompaniator oraz art. op. poznańskiej p. Z. Wit- 
kowski, nagradzany barzą oklasków. Z pomiędzy 


'uezniów p. B. zasługują na pochlebna wzmiankę 


pr. Drabik, Klimezyk i Michalski. Wrbomy ma- 
teryał głosowy, jakim rozyorządzają, wymaga je- 
azez8 sporo pracy. Znana nam już z estrady p. 
Dolężanka zbyt dyskretnie kryje swój śliczny głos 
w przydługich pianasch; a ty!ko w krótkich frazach 
olśniewa jego pełnęm, kryształowem brzmieniem. 
Inne partye sólowe wykonały poprawnie pp. Ko- 
sicka i Pindelanka. Chóry meskie i mieszane im- 
ponowały liczbą. szły zas pewnie, równo i czysto 
dając dowód sumiennej pracv kierownika. 

NA „ŻYWY DZIENNIK” i raut, który cdbędzie 
się w salach Kasyna wojskowego dnia. 18 bm. w 
niedziclię, wydaje sie już zaproszenia i cilety yo 
7 K 70 hal. w lokalu Koła VI T. S. L., plac Szvzo- 
pański 7, I p., od godz. 4—7 popołudniu. W ..Ży- 
wym Dzienniku“ przyjęło udział kilkunastn wybóć- 
nych literatów, dziennikarzy i artystów. radte w 
drugiej cześci dziennika wystąpią znane siły muzy- 
ezne,- poezem nastapi raut. 

KU CZCI MONIUSZKI odbedzie się w niedzielę, 


„dnia 18 bm. w sali „Sokoła“ wielki koncert, po- 


święeony niegranym perłom muzyki zespolonej przy 
współudziale licznego chóru. orkiestry i wielkiej 
hczby solistów. Program zdobić bedą dwa arey- 
dzieła u nas bardzo mało znane, a należace do 
szczytów natchnień nieśmiertelnego twórcy „Ilal- 
ki, a mianowieże: „Litanie Ostrobramska”, dzielo 
o bogatej architekturze połifomieznej oraz ..Sonetv 
Krymskie"”. uznane przez polską krytykę muzyczną 
za ostatni wyraz plastyki muzycznej i wyjatkowe- 
go piękna. Bilety, których sprzedaż idzie bardzo 
szybkim tempem, są do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A-B. 

TRZY WIECZORY HENRYKA MELCERA, zna- 
komitego pianistv, dające csłokśztałt twórezości 
Chopina, odbędą się w sali „Saskiej* w poniedzia- 
lek, dnia 19. we wtorek dnia 20 i we środę dnia 
f maja br. — Bilety do nabycia w księgarni Fr. 
Eberta. ul. Sławkowska (Hotel Saeki. 

WYCIECZKI SZKOLNE I LUDOWE. 7o kiku. 
letniej przerwie podjęło Koło V.T. S. L. im Adamı 
Asnyku w Krakowie na nowo swoją działalność 
i przyjmuje zgłoszenia członków Koła. Podobni: 
jak lat poprzednich, zajmować sie będzie m. 
przyjmowaniem wycieczek szkolnych i Jadowych, 
przybywających coraz liczniej do Krakowa dla 
zwiedzania jego zabytków i narodowyeh pamiątet. 
W tym celu utworzył Zarząd w łonie koła Ko- 
misyę wycieczkową, której zadaniem jest wyszu- 


„kipanje dla wyczeczęk wykąztatconych nrzewodni 


JB. E 


ków (członkowie Koła akademiekiego T. 8. Ta 


oraz pożywienia i kwater. Zgłoszenia wycieczek 
przesyłać nałeży na ręce przewodniczącego Koke 
Dea Staniaława Stołarzewicza (Kraków, ulica Kar- 
melicka 48) z podaniem dokładnej liczby osób. 
czasn przybycia i pobytu przynajmniej na kędzięe 
nap: 260. 

POCZTA HALLERCZYKÓW NA DWORCO W 
KRAROWIE. Żolnierze armii Hallera przejeżdżają 
przez Kraków. Niejeden ma tata) rodzinę SWOJA 
i mógdby się z drogimi swymi po latach rozłąki 
choć na chwile zobaczyć. Aby im to ułatwić, cheo- 
my zorganizować pocztę miejscową na stacył, Któ- 
raby natychmiast po przyjeździe pociagu do Kra 
kowa odbierała listy do rodzin interesuwauyeh i 
natvchmiast je doręczała. Sprawa tu nader ważna 
i niecierpiaca zwłoki. Polki, któreby chciały te 
przysługę oddać naszym bohaterom, 2 zarazem po- 
witać tych, którzy „z ziemi obcej wracają” do Pol- 
ski, prosimy o zgłoszenie dyżurów w lokalu Koła 
Politycznego Kobiet Polek. uł. Wolska 18 w ponie 
działek dnia 12 maja od godz. 11 ż pół do 12 i pół 
przedpoładniem i od 4d6 6 popołudniu Tamże u- 
dziela sie bliższych informacri. , 

CENTRALNY KRAM Ż0ŁNIERSKI przy Od 
dziale II. Kwstermistrzostwa D. W. P. „Wschód” 
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 2, II podwórze. 
schody VIII, I pietro — kupuje każdą ilość pu- 
stych pudełek z pasty. czernidła, waseliny itp. ř 
płaci dobra cenę. — Zgłoszenia przyjmuje codzien 
nie Centralny Kram żołnieraki między godz. 10—12 
przedpołudniem i 4—6 popołudniu, 1 wyjatkiem 
niedziel i świat. 

POSIEDZENIE KOMITETU ŁOKALNEGO RE- 
STAURACYI WAWELU odbyło sie w niedziele 
rano w zamku wawelskim pod przewodnictwem dr. 
Torakówicza, prczesz Komitetu lokalnego w obe- 
eności marszałka Niezabitowskiego. Na posiedzenie 
przybyli członkowie Komitetu lokalnego: pp. hr. 
Mycielski, Muczkowzki, Oftzywołski, inż. Pakieez, 
dr Szydłowski, prof. Szyszko-Bohusz, kierownik 
odńo%ienia Wuwelu i sekretarz Bogdani. W draż 
szaj dyskusri omawiano sprawę dalszego odno- 
wienia zamku krcłewskiego na Wawelu. SA 

RADA M. KRAKOWA. We środe, o godz. 5 pop. 
odbedzie siv posicdzenie Rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym miedzy innemi sprawa Straży 
obvwatelskiej oraz budowa nowej linii akeyzowej 
na prawym brzegu Wisły za Podgórzem. dzięki 
której nareszcie pozbędziemy się urzędu akcyzo- 
wego wewnątrz W. Krakowa przy moście podgór- 
akim. Na porzadku dziennym posiedzenia jost da- 
lej podwyższenie o 100 proc. dodatku drożyżnia- 
nego dla emerytów, wdów i sierót po funkcyona 
rvuszachi gminy, wreszcie wprowadzoną bedzie pod 
obrady, Rady 10iejskiej doniosła dla krakowa spra- 
na wniosków o wyniku konkursu na wylot ulicy 
Wolskiej. Po posiedzeniu jawnem nastąpi tajne. 
Ra Kktórem. jak już pisaliśmy, bedzie załatwiona 
sprawa ustanowienia dyrektorów obu teatrów mir] 
skich. 4 

O ZAOPATRZENIA DLA WDÓW I STERÓT PO 
POLEGŁYCH. Micjski wzad opicki spoleczn., 
przedkłada na podstawie aastr. ustawy dotad ob" 
wiązujacej wojskowym ministeryóm likwidacvjnym 
w Wiedniu wnioski na przyznanie wdowom i eie- 
rotom po połegiych żołnierzach armii austrvackin; 
narodowości polskiej i pochodzenia krakowskiego. 
ustawowych zresztą minimalnych stałych zaopa- 
trzeń. Minislterstwa te. wprawdzie sprawę załatwia - 
ją. lecz wobec watrzymania obrotu pieniężnego. 
wdowy i sieroty przyznanych im zaopatrzeń ol 
dłuższega czasu nie otrzymują, mimo. że kwov'a 
przyznana jost im slrącona zo zasiłków wojekc- 
wych. Mimo licznych starań w urzędzie opieki spo. 
łecznej, sprawa ta, wymagajaca nowożytnego eo do 
wymiaru i unormowania wypłat. dotąd nie została 
załatwiona. Sprawa ta łączy się ścisle z zaopa- 
trzeniem żon i rodzin po żołnierzach zaginionycli. 
Że względu na wielką liczbe zainteresowanych 
wdów i sierót, byłoby rzecza wskazaną, aby rzad 
warszawski sprawe te unormował. podobnie jak 
już uczyniono co do inwalidów i ich rodzin. 

PRZYWÓŻ SKÓR. Wydział prasowy min. aprow. 
komunikuje, że przywóz skór garbowanych 1u020 
się odbywać bez specvalnego pozwolenia. 

PLACÓWKA, Nr 15, znanego tygodnika. po 
świeconego sprawom wojskowym i Mterachim. w 
kazała się obecnie jako drugi zeszyt nowego knar 
tału wydawniczego. Treść aktualna bogatego nu- 
meru o 52 stronach wypełnia artykuł, poświęcons 
rocznicy bilwy pod Kaniowem orag powrotowi gen: 


Halla i ięgo bytności we Lwowie, jakatez sory 
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wozdanie sytuacyjne z frontów wschodnich. W 
Aziale literackim są poezye E. Słońskiego, M. Li- 
ciewicza i R. Woynicza, dalej studya M. Rollego 
i dra St. Żarewicza, zapisek Zb. Orwicza o osta- 
tiniej bitwie „Pepetrójki" i K’ Królińskiego obrazek 
„W parku wiejskim“. W obfitym dziale sprawo- 
"dawczo informacyjnym jest między innemi dalszy 
ciąg listy strat z frontu lwowskiego N. XX. Pre: 
numerata kwartalna „Placówki“ wynosi 15 koron, 
numer pojedynczy 1 K 50 hal. Adres redakcji i 
administracyi w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 9. 

l PRZEWRÓT ROLNY. Pod takim tytulem wy- 
szła z druku anonimowa broszura dla ludu w kwe- 
styi reformy rolnej; autor na podstawie liczb i 
bezstronncj oceny obecnego gospodarstwa stanu 
Polski dochodzi do wnisku, iż projekt reformy 
forsowany przez partyę ludową, oparty jest wy- 
tącznie nà nienawiści, zazdrości i na ciemnocie 
ludu, wyzyskiwanej umiejętnie przez sprytnych 
agitatorów. Ludowcy przystępują do decydowania 
aprawy pierwszorzędnej i zasadniczej doniosłości 
nie pod kątem interesów gospodarczych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, lecz pod kątem wyłączności 
klasowej. Broszura zawiera sporo dat statystycz- 
nych i udatnych uwag krytycznych i ze względu 
ma aktualność poruszonej sprawy zasługuje na 
nwagę. 

* PASKARZE WZIĘLI POLICYĘ NA KAWAŁ. 
Dnia 5 bm. aresztowali żołnierze policyjni czterech 
mężczyzn za handel paskarski mąką, mianowicie. 
Piotra Kradzieja, Antoniego Kamińskiego i dwóch 
braci Lecna i Mateusza Nogieciów i skonfiskowali 
im wóz z 11 workami mąki. Na inspekcyi policyj- 
nej wydalili się z biura bracia Nogieciowie na ulicę, 
wsiedli na wóz naładowany mąką i zaciąwszy ko- 
{aic uciekli. Wczoraj spotkał ich policyant i arc. 
sztował. 

' WYWÓZ DROBNYCH BANKNOTÓW. Wczoraj 
aresztowano Arona Frygeza z Morawskiej Ostrawy, 
który przybył do Krakowa w celu zakupna bank- 
potów 1- i 2-koronowych. Znaleziono przy nim 
banknotów za 1100 koron. 

l PLAGA KIESZONKOWCÓW. Wczoraj areszto- 
wano na dworcu kolejowym w pociągu, zdązają- 
cym do Lwowa, 26-letniego Abrahama Rubinsteina 
æ chwili, gdy ks. Górnisiewiczowi skradł portlel 
» 300 koronami W tym samym przedziale skra- 
'dziono 3000 koron. Aresztowano także kilku kie- 
szonkowców w wozach tramwajowych. 

* Z KRONIKI WYPADKÓW. Onegdaj wieczorem 
15-letni Michał Walko znalazł na polach w Wóii 
Duchackicj woreczek, napełniony materyałem wy- 
buchowym. I'odpalił woreczek, nastąpił wybuch, 
wskutek którego chłopiec doznał oparzenia twa. 
rzy. — Wczoraj na ul. Kupa na Kazimierzu przy- 
szło do bójki między kilku robotnikami, w czasie 
której Antoni Małowiejski został ciężko pokaleczo: 
my przez przeciwnika. Lekarz pogotowia w oby- 
«iwóch wypadkach interweniował. 

k KRYNICY. (Sprostowanie błędu drukarskie- 
g0) W korespondencyi z Krynicy wkradł się błąd, 
gdyż nie 100, lecz 1000 koron zostało wysłanych 
z przestawienia teatralnego na bicdnych Lwowa. 


A 
Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Stowackiego. 
We wtorek 13 maja: „Fani Chorążyna“ S. Kay 
woszewskiego. 
$ We środę 14 maja: „Krąg intereaów" J. Bena- 
wenta, 
P —— 
"Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
(Me wtorek 13 maja: Klub kawalerów", 
ANo środą 14 maja: „Hr. Luksemburg“. 


Zródła złego! 


$ Ze sfer urzędniczych otrzymujemy  następu- 
jące pismo: 

Przy tworzeniu urzędniczego aparatu państwo 
aego, w naszej nowo powstającej Rzeczypospo- 
litej, muszą czynniki do tego powołane, o ile 
snają godnie odpowiedzieć swemu zadaniu, stwo 
"rzyć zdrowe zasady, oparte na sprawiedliwości 
i prawie. 

» Jedyną słuszną i sprawiedliwą zasadą, zabez- 
pieczającą najmniejsze dobro publiczne, a usu- 


DZIENNIK POLSKI" 
wającą szkodliwe niezadowolenie w sterach u- 
rzędniczych, powinno być powoływanie najlepiej 
ukwalifikowanych sił, na odpowiedzialne stano- 
wiska. Fachowość, zdolność organizacyjna, do- 
świadczenie, wytrwałość w pracy, pojmowanie 
obowiązku z szerszego punktu widzenia służby 
narodowej, obo kwalifikacye, które jedymie po- 
winne być decydującymi. 
żadną miarą nie mogą tu odgrywać roli sympa- 
tye, czy antypatve dzielnicowe (np. artykuł 
„Import galicyjski"), te chorobliwe uprzedzenia 
przeszłości. które powinne zniknąć, ani toż nie- 
pożądany a potępienia godny interes osobisty. 

Osiągnąć to można z łatwością, przez ogłasza- 
nie konkursów, które z jednej strony, dadzą mo- 
żność ubiegania sią uk'walifikowanym kandydar- 
tom, a państwu ułatwią możność wyboru najle- 
pezych sił, o pewnej wartości moralnej; Zapobie- 
gnie się zaś w ten sposób słusznemu rozgorycze- 
niu, z powodu dowolnego powoływania często 
bardzo młodych sił, czasami zupełnia nieukwali- 
fikowanych, szukających przy tv wstrętne 
go systemu protekcyjnego raczej karyery niż 
pracy, z najwiękezą szkodą. dla sprawy. 

Czyż nie jest wprost zbrodnią, w ohecnych 
warunkach oddawać nicukom i młokosom odpo- 
wiedzialne stanowiska, po to, hy czynili próby 
tam, gdzie istnieją juź udoskonalone i wypró- 
bowane środki, cechujące państwa kulturalne. 
Że się żle dzieje po ministerstwach, ż0 sporo tam 
fachowców, z „domowom wykształceniem”, a 
jeszcze więcej ludzi, nie wiedzących, co mają 
na swych wysokich stanowiskach począć, to ta- 
jemnica powszechna, o której mówią wszyscy 
w kraju, nad czem biadają p. posłowie, a czemu 
nie mogą zaprzeczyć i ministrowie. Stan ten wy- 
wołuje oburzenie powszechne, powodujące za- 
nik należytej powagi urzędów centralnych. I słu- 
sznie. Bo czyż można mieć zaufanie do tych ró- 
żrnych serwilistów, którzy kryjąc się ongiś przed 
rowami strzeleckimi (jedyne co można na ich do- 
bro zaliczyć) za czasów okupacji zasiedli na 
różnych wybitnych stanowiskach, i tam się do 
dnia dzisiejszego trzymają. Ozyż nie jest wprost 
tańbiącam, że ci, którzy nie mając szacunku 
dla siebie samych, wycierają przedpokoje mini- 
steryalne za czasów smutnej pamięci Moraczew- 
skiego, by zdobyć synekurę, a zdobywszy ją, 
dzierżą je ze szkodą ogółu a obrazą sprawiedli- 
wości. Czyż nie jest skandalem, że różne lokaja 
N. K. N, zdobywszy stanowiska za dawnych 
dcheyeh „okupacyjnych“ czasów, są tam jesz- 
cze do dziś, piastując bardzo wybitne stanowi- 
ela, ocierając się nawet o fotele ministerralne, 
podczas kiedy cały szereg ludzi zdolnych i do- 
świadczonych, pod względem charakteru nioska 
zitalnych, pozostało na swoich niższych stanowi- 
slach tylko dlatego, że dla swoich narodowych 
uczuć byli przez dawne rządy żle widziani, lub 
rio mieli tej co inni czelnoćci zalecenia swoich 
kwalifikacyi?... ! 

A posłowie narzekają, że się żle dzieje, mini- 
strowie im wtórują, lecz nie mają dość siły czy 
woli, by złomu zaradzić i przez rychłe wprowa- 
dzemie w życie wniosku posła Głabińskiego, grun 
tewnie stosunki zmienić. i 

Leoz na tem nie koniec źródła złego! Pomó- 
wimy o tem jeszcze w najbliższej przyszłości. 

ski. 


Ze sfer nauczycielskich. 


Podejmując dla dobra Ojczyzny walkę z 
tendencyami szkodliwemi członkowie kra- 
kowskiego oddziału Polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego zebrani dnia 8 maja 1919 r. 
na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
w Krakowie uchwalili następujące - wnioski: 

1) Celem zespolenia wszystkich jednostek 
nauczycielskich pracujących w tymsamym 
duchu, uznaje Walne Zgromadzenie za ko- 
nieczne tworzenie oddziałów Polskiego To- 
warzystwa pedagogicznego w całej Polsce. 

2) Walne Zgromadzenie uznaje również 
za bezwarunkowo wskazane jaknajszybsze 
przeprowadzenie zmiany statutu Polskiego 


Nr. 94. 


Towarzystwa pedagogicznego pod względem 
siedziby Zarządu Głównego, przynależność 
organizacyjnej członków, wysokości wkła- 
dek, doetarczania każdemu członkowi orga- 
nu Towarzystwa i t. p. 

8) Walne Zgromadzenie uchwała odnieść 
się do Zarządu Głównego by tenże w jak 
najkrótszym czasie zwołał Walny Zjazd de- 
legatów celem zmiany statutu. 

4) Walne Zgromadzenie uchwala, by człon 
kowie, którzy należą do Oddziału Polskiego 
Towarzystwa pedagogicznego w Krakowie 
i równocześnie do tak zwanego „Ogniska 
nauczycielskiego“ oświadczyli się za swoją 
przynależnością tylko do jednego z tych sto- 
warzyszeń nauczycielskich da dni ośmiu od 
doręczenia pisemnej uchwały niniejszej. 


HANDEL, PRZEMYSŁ. 
FINANSE. 


Dyskusya walutowa 
w Sejmie. 


(E. 8.) Z prawdziwą ulgą przyjęliśmy wła- 
domość, że wniesiona przez ministra skarbu 
ustawa walutowa z drobuemi poprawkami u- 
zyskała w Sejmie poważną większość. 

Stanowisko nasze w tej sprawie jest do- 
kładnie naszym czytelnikom znane, więk: 
szość Sejmu je podzieliła wbrew zakusom 
naszych „domorosłych fachowców". Zdoła- 
li oni przekonać tylko krakowskiego posła 
Federowicza i również „fachowca“ socyali: 
stvcznego dr. Diamanda. 

Dziś bez obawy popsucia całej sprawy mo- 
¿emy naszym galicyjskim „fachowcom“. za: 
rzucić nie tyłko brak fachowości ale i brak 
dobrej woli | | 

Demagogiczne podnoszenie interesów lu- 
dności ubogiej, która rzekomo posiada gros. 
koron, umyślne obniżanie cyfry obiegają- 
cych u nas banknotów, były obłiczone na 
pozyskanie głosów klubu Piastowców. 

Rachuba zawiodła posłowie tego klubu 
zrozumieli, że argumcuty naszych „fachow- 
ców“ były oparte na sofizmatach. Zdrowy. 
rozum „chłopski“ wziął górę nad wykrętami 
różnych deputacyi. 

Lud zrozumiał, że tę samą krowę, za którą 
płaci 5000 koron w banknotach, może otrzy - 
mać za 600 koron w złocie, że przy pienią- 
dzach nie chodzi o cyfrę tylko o wartość, 
zrozumiał to, czego nie mógł pojąć, poseł i 
prezydent krakowski, który nie umie sobie 
dać rady z deficytem miasta. właśnie z po- 
wodu lichoty pieniądza, którym operuje. 

Powetowanie szkód, na walucie poniesio- 
nych, leży więc nie w nadprodukcyi złotych 
polskich, tylko w ochronie  wierzytełności 
przedwojennych, ewentualnie też. wojennych 
jak nie mniej w pomocy dla istotnie potrze- 
bujących i to indywidualnej. 

Bardzo dosadną odprawę, niefortunnym | 
pozornym obrońcom korony, dał poseł Ma- 
ślanka słowami „my chłopi galicyjscy... nie 
możemy kosztem skarbu polskiego ładować 
kieszenie posiadaczy koron“. 

O ile jeszcze możemy wytłumaczyć stano- 
wisko posła Federowicza, do którego w tym 
wypadku dałyby się zastosować słowa Chry- 
stusowe, „Ojcze przebacz im...“ o tyle nie 
możemy wprost znaleźć słów żdziwienia od- 
nośnie do posła dr. Diamanda. 

Ten finansista, kandydat na ministra skar- 
bu a równocześnie reprezentant klasy robo- 
tniczej, chyba najlepiej wie o tem, że robo- 
tnicy nie posiadają majątku w koronach. nie 
może im więc chodzić o ratowanie obcego 
majątku, ale niewątpliwie im chodzi o dobry 
pieniądz, który w rezultacie musi obniżyć ce- 
ny środków pierwszej potrzeby. 


Solidny Zakład krawiecki 


w Krakowie, przy ul. Długiej 58. 


833 


otworzył 


Fr. Mecnarowski 


dłagoletni przykrawacz pierwszorzędnych fitm krajow 
Ceny przystepne. — Wykonanie bez zarzutu. 


„Jr. 94. 


Tylko namiętność partyjna, albo ambicya 
osobista, może to tak nieracyonalne 4 wy- 
boreów dr. Diamanda tak krzywdzące stano- 
*isko wytłumaczyć. 

Sprawę tę w zmakamitym wywodzie przed- 
stawił poseł dr. Głąbiński. Wykazawszy jaki 
2ysk odnieśliby spekulanci na tem. gdyby- 
śmy ehcieli kura marki ustalić na 1 K, 20. 
| Mowca wystąpił również przeciw ustala- 
niu kursu złotego do korony, rubla i marki, 
wedle równi kruszcowej. 

Na zmianę koron, rubli i marek po kursie 
przedwojennym, lub do niego zbliżonym mu- 
siałby Bank polski wydać kilkadziesiąt mi- 
liardów złotych polskich, a nie mając na pod- 
kład tych emisvi żadnego pokrycia oprócz 
bezwartościowych wykupionych banknotów 
arujnowałby kurs złotego polskiego. 

W ten sposób zamiast pełnowartościowego 
i mającego pełny kurs w kraju i zagranicą 
tłotego polskiego. do czego zdąża projekto- 
wana reforma waluty, wprowadzilibyśmy do 
kraju liche i małowartościowe banknoty, 
które nie tylko nie usunęłyby panującej dro- 
tyżny, ale jeszczeby ją stale zwiększały. 

Jest naszym obowiązkiem — mówił dr. 
Głąbiński — dać robotnikowi, urzędnikowi i 
wszystkim polskim klasom pracującym w 
ałotym polskim pieniądz dobry, mający peł- 
ną siłę kupna, tak, aby klasy pracujące mo- 
zły ze swego zarobku po ludzku żyć, a uio 
walczyć z ustawicznie wzrastającą drożyzną, 
którą powodują obecnie w przeważnej mie- 
rze ustawicznie obniżające swą wartość obce 
banknoty, 

Mie wątpliwie, że aby dojść do tego rezul- 
tata — muszą wszyscy mieszkańcy Polski, 
posiadający marki, ruble i korony, ponieść 
przy regulacyi waluty ofiary, a największe 
ofiary powinni i muszą ponieść ci, którzy 
najwięcej tych pieniędzy mają, t. j. wielcy 
Qapitalisci, którzy prowadzili wojenne inte- 
resy z rządami mocarstw centralnych i ng 
byli wielkie ilości obcych pieniędzy. 

Po referacie posła dr. Radziszewskiego 
projekt min. Karpińskiego przeszedł znaczną 
większością. Mamy nadzieję, że ustaną teń 
obecnie ataki na ministra, ataki nieuczciwe 
bo posądzające dobrego obywatela państwa 
o chęć pokrzywdzenia Polaków zamieszka- 
łych w byłym zaborze austryackim, 

„ Sprawą waluty polskiej będziemy się nadal 
interesować. 


O O 
Uproszczone rozwiązanie 
sprawy walutowej. 


(Dokończenie) 

Przyspieszenie jedności walutowej ułaiwi i 
przyspieszy odbudowę przemysłu, bo przemy- 
owi Wielkopolski i Królestwa otworzy wy- 
wóz do Małopolski, który dzisiaj jest dla niego 
taktycznie zamknięty przez wysaki kurs ma- 
rek. Każdy towar 2 dzielnic markowych drożeje 
dlatego w dwójnasób i więcej w Małopolsce 
zwłaszcza przy obecnych uiebotycznych tary- 
tach kolejowych. Natomiast przywóz towarów 
a Węwier, Austryi a nawet i z Czech do Mało- 
Polaki jest wielce ułutwiony jedności. waluty 
względnie mniejszą różnicą kursu, wobec której 
cło wprowadzone niedawno nie ma żadnego 
snaczenia, jeżeli się zważy wielokrotny wzrost 
cen. Tak np. cło od mydła do prania wynosi o- 
beanis 36 koron papierowych od 100 kg (potrój- 
2a austryacka stawka autonomiczna), i przy o- 
becnej 2000—6000 koron za 100 kg wynosi ono 
zaledwie 1. 8 — 0. 6 procent, co nie daje żadnej 
ochrony w porównaniu z wysokim kursem mar- 
ki, chroniącym skutecznie przed przywozem z2 

ic markowych. A nie należy sądzić, że 
jen brak ochrony uzupełniają zakazy przywo- 
€u, bo jak odbywa się na wielką skalę nielegal- 
ny wywóz, tak samo kwitnie nielegalny przy- 
wóz. Wysoki kurs marek ułatwia jednak równo- 
melmie wywóz austryackich i węgierskich to- 
*erów do Królestwa i Wielkopolski. W ten spo- 
sób korony stanowią bramę wjazdową, przez 

"ią przemysł austryacki i węgierski wkracza 
na cały obszar Rzeczypospolitej i odbiera ro- 
nie emu przemysłowi pole zbytu, bez którego 

może być przecież mowy o odbudowie, 


„DZIENNIK POLSKI 


Na gruncie złotego markowego łatwiejsze jest 
porozumienie co do wymiany Koron i rubli, bo 
waluta markowa ma przynajmniej jakiś kura na 
giełdach miedzynarodowych podczas gdy złoty 
frankowy nie ma jeszcze żadnego, co razem Z 
jego bałamutną nazwą („złoty*) wywołuje myl- 


>ne przekonanie, że jest równy frankowi złotemu 


rvzględnie szwajcarskiemu. 

Przykład Czech, które również zmierzają do 
waluty frankowej pod nazwą narodową „sokół”, 
którzy jednak wstrzymali się z powodów Tzeczo- 
wych od doraźnero jej w prowadzenia i odłożyli 
je na lepsze wzaay, pozostając tymczasem przy 
„wrogiej* koronie austryackiej, którą tylko 
przechrzcili na czeską. Gdyby zresztą chcieli u- 
podobnić się pod względem walutowym do koa- 
licyi, musieliby pamiętać także o Anglii i Ame- 
ryce, które jako źródła kredytu 34 ważniejsze od 
wyczarpanej Francyi, i wprowadzić jeszcze fun- 
ty i dolary. 

Wzgląd na przyszłą definitywną reformę wa- 
luty polskiej, której celem będzie ustalenie kur- 
su wobec zagranicy. Będzie ona możliwa dopie- 
ro po uporządkowaniu budżetu i osiągnięciu Tó- 
wnowagi bilansu płatniczego, którego trudno 
spodziewać się przed upływem 10—20 lat. Au- 
strva potrzebowała do tego 30 lat (1859—1889). 
Rusya 33 lat (1855—1888). Przez ten czas kurs 
austryackiego guldena papierowego spadł na 
84 procent, kurs rubla papierowego na 66 2/3 
procent swej pierwotnej wartości. Te skurczone 
jednostki przyjęto następnie za nowe jednostki 
pieniężne į na ich podstawie dokonano przejścia 
do waluty złotej, Podobnie będzłe i w Polsce, 
nie można tylko dzisiaj przewidzieć, na jaki po- 
ziom spadnie złoty polski. Może uda się go wy- 
ciągnąć na 81 procent wartości imiennej, a wte- 
dy stałby się równym frankowi. Możnaby wtedy 
przyjąć go za nową jednostkę o starej nazwie. 
Jeżeli zaś już teraz zrównany zostanie z fran- 
kiem, to po nieuniknionym spadku wartości Zo- 
stanie z niego drobiazg, podobny do dawnego 
złotego polskiego, równego 15 kopiejkom czyli 
38 halerzom albo nawet do tureckiego piastra 
(22 halerze) i wtedy zaś zrównanie 7 frankiem 
stanie się bardzo trudne, praktycznie nieosią- 
galne. 

Jedyny zarzut, jaki mogliby podnieść obecni 
posiadacze marek przeciw wprowadzeniu z2ł0- 
tych markowych, byłby ten, że kura ich spadnie 
pomiżej kursu marek, bo ilość ich powiększy się 
przez wymianą koron i rubli Jednakże ta sama 
możliwość istnicje w równej mierze przy zamia- 
nie na złote firankowe, na którą godzą się ways- 
cy bez zastrzeżeń jako na nieuniknioną koniecz- 
ność. Zresztą proponowana przez rząd redukcya 
środków obiegowych na 40 procent, zmierzająca 
do podniesienia ich wartości, da sią przeprowa- 
dzić równie dobrze przy każdej zamianie: tak 
bowiem złote *rankowe jak i mankowe zastąpią 
z czasem wazyjtkie dzisiejsze pieniądze, chyba 
że kto nie zechec poddać się wymianie lecz za- 
trzyma je jako obce waluty. 

Dr Tomasz Lulek. 


Od Redakocyi. ) 

Redakcya nie podziela obaw, wyrażonych 
przez Szanownego autora, odnośnie do konieczne 
ści przyszłej regulacyi polskiej waluty, gdyż są- 
dzi, łe porównanie stosunków Polski do stosun- 
ków austryackk'h względnie rosyjskich nie jest 
sluszne, 

Polska znajduje się wprawdzie w ciężkiem po 
żożeniu, ale w tax samo ciężkiem położeniu zmaj 
dują się takie państwa jak Francya, Włochy, 
Rumunia itp., nie mówiąc nie o Rosyi, Niem- 
czech i Austryi których położenie jest o wiele 
gorsze. 

Polska jeśli zdoła zaciągnąć pożyczkę zagra- 
niczną zabezpiaczającą jej pokrycie różnicy w 
bilansie handlowym na okres czasu około 5 lat, 
może według naszego zdamia, oprzeć walutę 
bankową ma zupełnie realnem pokryciu. 

Przeciw wprowadzeniu pierwszej waluty mar- 
kowej przemawia przedewszystkiem akcya cią- 
głej i długo trwałej obniżki marek, jak nie mniej 
brak określenia jaką wewnętrzną wartość ma 
posiadać „złoty markowy“ czy równię kruszco- 
wą! | 

Również stanowisko Czech nie może być dla 
naa miarodajne. Polityka finansowa dra Rasina 


spotyka się już w Czechach z poważną krytyka 
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a łatanie waluty sposobeua nieprawym, prze% 
konfiskatę obcym wszystkich szlachetnych kruszy 
ców, nie jest polityka finansową. . 
Położenie nasze nie powinno być gorsze. jak 
położenie Framcyi, jeśli więc tylko zachowamy 
należytą ostrożność przy budowie waluty może- 


"my śmiało liczyć na taki kurs złotego, jaki ješt 


we Francyi. 


Kronika gospodaroza. 


CZESI OBNIŻAJĄ CENĘ MĄKI AMERYKAN- 
SKIEJ. Mor. Ostrawa. (Tel. wł. biura pras.) Rzy. 
czeski zarządził w całym kruju zniżką ceny mach 
amerykańskiej z 5 R 80 haj. na 3 K za 1 kg. 

NOWE BANKI W POLSCE. W Warszawie po- 
wstaje nowy „Bank centralny dla handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa“ z kapitałem okcyjnym 90 mi- 
lionów marek. Koncesyę otrzymał p. Leonard Bo- 
biński, dyr. Banku kredytowego, I. Karpowicz, 
Fr. Puławski, K. Rudkiewiez, Tomasz hr. Zamojski. 
Również w Warszawie zawiązano z kapitałem 10 
milionów marek „Bank kredytu hipotecznego . 

KONCESYE NA TOWARZYSTWA AKCYJNĘ 
"trzymały w Warszawie: 

„Spółka uke. przemysłu i handlu” z kapitałem 
23 milionów marek. Celem spółki jest przemysł ð 
handel drzewem. ( 

Spółka akc. handłu i eksploatacyi roślin lekar 
skich „Planta“ z kapitałem 1 miliona marek i ce- 
lem handlu roślinami lekarskiemi. 

WARSZAWA. 11 maja. W ostatnim tygodniu 
głównym objektem obrotów były ruble wszeikich 
gatunków. „Carskie“ w ciągu tygodnia podniosły. 
się z 111 na 143, poczem obniżyły się do 129, 
wznosząc się następnie do 136. „„Dumskie'* podnio- 
sły się 2 69 do 86. Kursa te były bardzo chwiejne; 
mialy jednak tendencyę zwyżkową wskutek umie: 
jętnej agitacyi. Również korony osiągnęły dość 
znaczny zysk kursowy: ich cena podniosła się 7 45 
do 53. Waluty zachodnio-europejskie z początku 
tygodnia nieco chwiejne, później odzyskały: swą 
poprzednią pozycyę i nawet podniosły się w cenie: 
franki z 240 do 246; funty szterlingi z 63 do (5 
i pół. 

Złotem mniej się zajmowano. Za 100 rubli złotych 
płacono 800 i 5605 mk., za 100 marek złotych 379 
marek, za 100 franków złotych — 510 marek. 

KUPONY BANKU KRAJOWEGO. Imieniem 
Banku krajowego interweniowali w Wiednia dyre- 
ktorowie Steczkowski i Paderewski w sprawie pła- 
tności kpponów od emisyi Banku krajowego. Ins 
stytucye finansowe, jako inkasenci Banku krajo- 
wego, zgodziły się na wypłatę kuponów i wyloso- 
wanych listów, lecz w dawnych austro-węgierskich 
koronach, to znączy w banknotach niestemplowa 
nych. 

——— 


CERUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAROWSKIE 


z dma 12. maja 1919. | 


oBarow. żadano: transak 

4° Poł. kraj, E, 1893. . . . 103:50 10460 
W a  „ szkol. E. 1908 . 103— 104— 

41/,%/, Poł. kraj. z r. 1913 „. 110— 111 — 

ślisko 2 P „ 1914 . . 107-50 10850 

49/, Poż, m. Krakowa z r. 1909 101*:— 102'—" 

z_i „ Lwowa. . . . 98:25 "9925 
4" Oblig. kom. Banku kraj. 106.— 107— 10010 
LP - - ~ „ 10250 10850 
40, a kolejowe , »  102.— 103:— 

4*/ą*/9 Listy zast. Banku krajow. 110:—= 111:— 
"EDI . 3 L4 105560 10650 106 — 

49), Listy zast Tow. kredyt zem. 10950 110-50 
"URE TO „ 52lat 112:— 118 — 
je a .» e + 41 lat m N 

4's » „ Banku hipot. 108.25 109.25 
, san 4 „ 601. 104*— 105— 

d'ha » » Banku Gal. dla 

handlu i przem. 103*— 109—* 

407 „ s (Gal. Ziemskiego 

Banku Kredyt. . 107.— 108-— 

Bank Przemysłowy. . . . . . 645— 655— 

Gal. Bank Hipoteczny . , . . 665— —— 

Bank Galic. dla handlu i przem. 555— —— 

Gal. Ziem. Bank Kred. . . . 4S0,0— —— 

Bank Ziem. dla Gal, SI. i Buk, —— —— 

Polskie Tow handlowe . . - 370.— 880— 

Tow. ake. Zieleniewski . . . , —— —— 

„Górka“ Fabr. cementu. . . . 540— 550— 

Gal. akc. Zakł. górn. „Sierszu* —— —— 

WALUTY. x 

Marki polskie . . . . . . . . 192:— 197.— 19550 

Marki niemieckie . . . ... . 210— 2155— 218 © 
E i robne . . 200— 205— 

Ruble carskie po 100 Rb. . e 258.— 2602 — ` | 
* 2 a 300 pa . „ 240— 248.— 246 — 
m A drobne ed a a r E ZYLWV a s 
` dumskie „, . . . „ « „ 147— 152— 150— 

Le: rumunskie „ «a « ae a o 226— 230— 228: — 
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Polskie kresy zdzia Fryzyer damski IIKROJ i SZYCIE!! 


s 
Etnograficzna Html sai 4 i męski Z powodu radiy robót krawieckich każda 
Śląska Trenczyńskieg0 górn., Spiszu Í Orawy aa współpracownik firmy Wiskida — ostatnio praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 


kim, objał pod wł ki two Z 
wyszła nakładem tad RSA Se od Ana PA u EEE się kroju i szycia damskich i Wes ch 
Księgarni S. À. Krzyżanowskiego Poleca gabinet dia Pan, manicure, salon meski. w szkole Krój l SZYCIA „JÓZEFINA Długa 11. 
w Krakowie 251 Z poważaniem Adam RZEWSKI.|360 Kurs rozpocznie się 15-70 maja. 


Famże wszelkie formy podług wziętcj miany. U 


Cena 6 Kor. -- 60 hal. dod. droż. 
Ean ck Wam 0 0X 


Pierwsza polska 


e | A — | z 
"INDUSTR Ja“ chem. Pralnia i art. Farbiarnia | „Przeglad kobiecy‘ < 


| 
dwutygodnik poświęcony Sprawom 
| 
| 


| 405 kobiecym 
pod naczelna redakcyą IRENY ŚLIWICKIEJ 


przy współudziale w ybitnych piór kobiecych stolicy 
i prowincyt. 


Biuro Techn. - Handlowe 


spółka zarejestr. a ogr. poręką 403 


Kraków, Rynek 19. 


poleca swe zakłady fabryczne: Odlewarnię żelaza 


Redakcya i przedstawicielsiwa: | 
I metali, Pracownie mechaniczna. przyjmuje wszelką garderobę, matere, jedwab ` W WARSZAWIE LĄ E W ERARON (ul. Zwie- | 

A M itp. do chemicznego czyszczenia i art. tarhowabia. rzyniecką l. v0) i 
wykonanie pierwszorzędne Wykonuje w jak najkrótszym terininie. | | Prenumeratę kwartałną w kwocie 14 Koran przyj- | 
Ce 4 konkurencyj Aee Do żałoby w 24 godzien. 291 mują wszystkie księgarnie i Administracya główna: | 
Specyalność: wiertaki, piłki do żaleze, imadla | _ Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, | „BIURO anpi „zł $ PAZ %, skrzynka | 
. cównoległe nelskie, szlifierki. - rękawiczki do chem. czyszczenia. N T ą | 
Z powodu wzmożenia się zakresu pracy powiękąza || œj} JE; Slawkowska 23, Sekasiyana 3, WPRzeabelsce of pafi i 
się sepia car i Pa” Koletek 8 (Centrala). | | Ogłoszenia wprost ao administracyi lub do którego: | 
== solidnych spólników. =m Podgórze, Kaiwaryjaka 6, E e e | JR | kolwiek Biura ogłoszeń. | 


Kupię goraltur mebi] Lękcyj śpiewu solowego udziela | . POLSKIE = = 


używanych lecz w do- 


EE STANISŁAW BURSA TARZYSTWO HANDLOWE T. A 


koncesyconew. szkoły śpiewu 


Pomecnik hendlowy 
możliwie z dzialu towaców | ul. Kapucyńska l. 3. MI. p. Telef. 257. w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 
go prowadzenia sklepu fa:| Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popol. Biuro sprzed: aży żel aza 
bry ARo "detalicznego po- Kiasę gry fortepianowej prowadzi f 
szukiwany. Kaucya względ- hut śl ski ch i ali isk. 
nieodpowiednia porętawy-| P, MARYA OZERWIŃSKA a t galicył 
gagana. Oferty uprasza się | gog uczennica Domaniewskiego. | de 


ezupełnić AR świa- 
dęctw, względnie podać re- | pamm iaaa „— 
ferencye. Parowa fabryka | ZNANA ORAN M EA 
ciagt i cukrów w Jarosławiu | 
402 Stanisiaw Gurgul. 


RURSA PRAWNICZE 
„lli$” reigi Ryner gh 22 „luś” |: 


EGZAMINA uniwersyteckie i 
adwękachie. System pisemny 


Żelazo walcowane EE otiia, kwadratowe), 
Kształtniki | dźwigary, 

Szyny kolejowe, uopalniane, podkłady I zwrotnice, 
Konstrukcye żelazne 

Żelazo na zimno walcowane, 

Żelazo na podkowy, 866 
Osie wozowe (zwykłe i apretowane), 

 |OQbręcze kół, kute, 

Śruby I nity, 

Drut (walcowany, ciągnięty : o powłoce mótalowcj), 
Gwoździe, 

Blacha (gruba cienka I ocynkowana), 

Rury lane (wodociągowe, gazowe I odpływowe), 
Odlewy dla kolel państwowych, 


Nadszedł większy transport 
oryginalnych szwedzkich wirówek 
do odtłuszczania mleka 
słynnej marki 


„SVECIA DIABOLO" 


w wielkościach 70 itr. i 130 Itr. 


ca 
0 
-j 


OBIADY domowe 


z 3 dań 5 karoa. W abo. 
pamepocie opust, ul. Gałębia 
16, L p. 


ET 361 działałności na godzinę. Odlewy handlowe (płyty kuchenne, ramy, ruszta, 
rykaty, 
as DAMSKIE Sprzedaż częściowa i hurtowna Surówka i Rematyt. 


wiesenae oraz żałobne 
w wielkim wyborze, 
Przyjmruje wazelkie w za- 
kres modniarstwa wcho- 
dzące roboty, 309 


Jadwiga Pollerowa 
Rynek, linia A-B 48, I. p. 
mad sklepem Wp. Wiakidy. 


99 „Żegluga Polska” 


h 
Stow. zarej. 
4 _ w Rrakowie nosys 
przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przestrzen 
s przystępuj jch ag p 
Wisły aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 


regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 
warsztatów 


zwiększa kapitał udziałowy. 


Adi Kanellner i Brat. 
Biała-Bielsko 


ulica Główna L. 1. 


+ 


Wysyłka tylko w ładunkach całowagonowych.: 


związek ekonomiczny Kółek rolniczych śię 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Dział 


Bławatno -Galantervjny ||| 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


Materyały na ubrania męskie, damskie i dla dzieci, 
Jedwabno materya czarne i kolorowe. 
Kiety | szersze na podszewki, Watalina. 
Barchany kolorowa i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócienka kolorowe, 


KKK VRRYTRRNANUNNATTYTTEAR KURTKI RRT TKRWTYWYKII 


DRAROPPORARAJYNOGEGANGNOANAKANCADAGNRANDNAGAASAGARCATEŁ 


hh 
ih 


4 


Szale | chustki jedwabne. i 

Chustki na głowę — illaneikowe i inne. (162) § 

Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci : 

Obuwie męskie, damskie i dla dzieci. 

Ubranie dla robotników i dla chłopców. 

Staalczki damskie — batystowe i perkalowe, 

Fartuszki, Pończcehy damskie i dla dzieci, 

Skarpetki męskie, Szeiki. 

Sianniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 

Sukaa do wycierania posadzek. 

Szgagat cienki | gruby do wiązania. 

Szaurejadła do bucików. — Przędza »rewska. 

, Kapsie, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wstążki. 

Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskicli 
Sprzączki, Haczyki. Wieszadła. 

Mydełka i artykuły toaletowe Grzekienie, Szczotki, Perfumy. 

Aparaty do golenia. — Możyezki, Scyzoryki, 

Farby „„Palatym'* do farbowania materyi — w róznych Kolerach. 


Sprzedaż hurtowna | detalliczna. Ceny znacznie zniżone. 
= w EZ OCZY SA - CEE Dak =" "rm z 


Zgłoszenia nowych udziałów przyjmuje Biuro „Żeglugi Polskiej « 
w Krakowie, Rynek gł. L.a 19 (IL p.) 
Wplaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w fliach 


"Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 
tudzież w biurze Towarzystwa. 
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